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SZCZECIN
przed Świętem

WYZWOLENIA
A /f  IESZKAŃCY Szczecino 
-t*-l przygotowują siej do Świę­
ta 22 Lipca. Czyszczą ogródki 
przed domami i podwórka, 
przygotowują się do dekorowa 
nia swoich domów.

W przeddzień święta, po po­
łudn iu  delegacje zakładów pra 
cy złożą wieńcę przed pomni­
kiem Wdzięczności i  na Cmen­
tarzu Centralnym. Wieczorem 
w  Teatrze Współczesnym od­
będzie się uroczysta sesja Wo­
jewódzkiej i M iejskie j Rady 
Narodowej.

W dniach poprzedzających 
22 lipca we wszystkich zakła­
dach pracy odbędą się masów­
k i z występami artystycznymi.

W ielkie  święto rozpocznie się 
rano pochodem młodzieży i  ko­
lum n sportowych. Po południu 
na Wałach Chrobrego, w  Ży- 
dowcach i na Stołczynie od-; 
będą się występy artystów tea­
tra lnych  i  zespołów amator­
skich.

Ponadto 'w  w ielu punktach 
miasta odbędą się imprezy 
sportowe, igrzyska dziecięce i 
zabawy ludowe.

Cena 20 groszy

K U R
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Za/of/i robotnicze uczcić pragną 9 rocznicę Wyzwolenia 
i pierwszą rocznicę Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Tysiące ludzi pracy
staje na wartach produkcyjnych

nu cześć 22 Lipcu
W Hucie Szczecin 
zmiana mistrza Tomczaka
b i l e  s lą  o  p l a n !
LUDZIE PRACY w  CAŁYM KRAJU pragną 

jak najbardziej godnie uczcić dzień 22 Lipca, 
9 rocznicę Wyzwolefiia i pierwszą rocznicę li­

chwa lenia Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej. Aby na cześć tego wielkiego święta uzyskać 
jak najlepsze wyniki wytwórcze, załogi licznych za­
kładów zaciągają warty produkcyjne. Robotnicy po­
stanawiają w dniach poprzedzających 22 lipca przy­
śpieszyć tempo pracy, dać duże ilości dodatkowej pro 
dukcji.

W IERNA Ślubowaniu zloto­
wemu młodzież polska kroczy 
w  pierwszych szeregach budo 
wniczych Polski Socjalistycz­
nej.

Na zdjęciu: Ślubowanie ha 
wierność Ojczyźnie (22 Lipca 
1952 r)  (CAF)

„Małe żniwa“ 
już ukończone
Sprzęt żyta 
trwa
w całym kraju
PO C A ŁKO W ITY M  niemal 

ukończeniu tzw. małych 
żniw , t j .  sprzętu rzepaku ozi­
mego i  jęczmienia, wzrasta na 
silenie prac przy zbiorze żyta, 
a także pszenicy i  innych zbóż. 
Koszenie żyta rozpoczęto ostat 
n io w  dwóch pozostałych wo­
jewództwach: gdańskim i  b ia ­
łostockim. Obecnie więc sprzęt 
żyta trw a  we wszystkich czę­
ściach Polski, p rzy czym w  wo 
jewództwach południowych, za 
chodnich i centralnych, gdzie 
żniwa rozpoczęły się najwcześ 
niej, skoszono już znaczne ob­
szary.

Poważnie zaawansowane są 
również prace przy omłotach 
rzepaku, jęczmienia i żyta oraz 
podorywkach i  siewie poplo- 
nów.

Coraz więcej spółdzielni pro 
dukcyjnych i gospodarstw in ­
dywidualnych. odstawia dla 
państwa pierwsze ziarno z te­
gorocznych zbiorów.

\ \ J  N IEKTÓRYCH spółdziel- 
'  ’  niach produkcyjnych woj. 

szczecińskiego, koszenie żyła 
zostało już  zakończone. Np. Roi 
niczy Zespół Spółdzielczy w 
Warchlinie, dzięki dobrej o r­
ganizacji pracy, udziałowi w 
pracy wszystkich członków 
spółzielni i ich rodzin zakoń­
czył już sprzęt żyta.

Są jednak i  spółdzielnie, 
gdzie prace żniwne natra fia ją  
na poważne przeszkody. W 
spółdzielni produkcyjnej w 
Słodkowku w  pow. stargardz­
kim , w  pierwszym dniu żniw 
stracono wiele godzin na u ru ­
chomienie snopowiązałek, k tó ­
re  POM w Dobrzanach w yre­
montował źle.

„s\s LIP IEC “
już przewiózł

- 320 ton
ZAŁOGA s/s „Gopło" mel­

duje, że w Czynie Lipco­
wym przewiozła już dodatkowo 
320 ton ładunku na poczet 
„s/s Lipca" -  statku -  symbo­
lu marynarskiego Czynu Lipco­
wego.

S/s „Poznań" donosi:
Swoje zobowiązania lipcowe 

w zakresie konserwacji statku 
załoga wykonała w 100 proc. 
Palacz Stawecki zdobył tytuł 
najlepszego palacza na statku, 
spalając na swojej zmianie o 
300 kg węgla mniej, niż pozo­
stali palacze.

Jako ostatni zgłosił swoje zo­
bowiązania na poczet „s/s Lip­
ca" m/s „Dunajec", który w 
Czynie Lipcowym zobowiązał 
się w zakresie samoremontów 
wyczyścić komory kotwiczne, do­
konać konserwacji kotwicy i łań 
cuchów kotwicznych i wyczyścić 
karter motoru głównego.

Pracownicy
Szczecińskich ZMB

na Wartach 
Lipcowych
ZAŁOGA Szczecińskich Zakła­

dów Materiałów Biurowych 
zaciągnęła Warty Lipcowe, któ­
rych głównym celem jest systema­
tyczne podnoszenie produkcji od 
5 do 15 proc. dziennie oraz wal­
ka o jej jakość.

23 pracowników walczy o naj­
lepszą jakość produkcji, wciela­
jąc w czyn hasło montera Saja 
„Ja nie wypuszczę braku". Kilku 
pracuje metodą Żandarowej.

Cała załoga pomoże również 
PGR-om w tegorocznej kampanii 
żniwno - omłotowej.

Na czoło wysuwają się pracow 
nice działu segregatorów np. Kar­
pińska, Ratajczyk, Dąbrowska, 
które przekraczają 180 proc. no 
wej normy.

O. S.

POD HASŁEM  zabezpiecze­
nia, wykonania i  przekracza ­
nia zobowiązań na cześć 
22 Lipca stanęło na war­
tach ponad 60 proc. robotn i­
ków H uty „Szczecin“ .

PIERW SI stanęli na Warcie 
pracownicy najsłabszej w ptier 
wszej dekadzie bm. zmiany m i 
strza Tomczaka, by wzmożo­
nym  w ysiłk iem  odrobić dług 
wobec państwa. Członkowie 
zmiany Tomczaka, która nie 
wykonała zadań pierwszej de 
kady m. in . dlatego, że dość 
często opuszczali miejsca pra­
cy przed nadejściem następ­
nej zmiany, postanow ili obec­
nie pracować systemem Żan­
darowej, przekazując wszyst­
kie agregaty w  pełnym ruchu 
kolegom ze zmiany mistrza 
Kundy.

W ŚLAD za zmianą mistrza 
Tomczaka na Wartach L ipco­
wych stanęli wszyscy w ielko- 
piecownicy pozostałych zmian, 
postanawiając do 22 lipca o- 
siągnąć znacznie wyższe wyko 
nanie planu produkcyjnego 
niż dotychczas, znacznie prze­
kraczać p lany dzienne.

O ludz iach z m ia ny  m is trza  Tomcza 
ka i h u tn iczych  W artach  L ip co ­
w ych  piszem y szczegółowo na stro 
n ie  TR ZE C IE J.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

ROSNĄCA sieć żłobków i 
przedszkoli w  mieście i  na 
wsi w coraz większym stop­
n iu  rozwiązuje problem opie­
k i nad dzieckiem w  wieku  
przedszkolnym.

Na zdjęciu: Dzieci na weran 
dzie przedszkola przy spół­
dzielni produkcyjnej Reńsko
(pow. Pyrzyce

id
Faszyzm nie przejdzie 1
— oświadcza naród francuski 

protestując przeciwko potwornej 
prowokacji w rocznicę Bastylii

Policja Laniela strzelała
do tradycyjnej

manifestacji ludu Paryża
1 osób zabitych, 100 rannych

f A  LIPCA w dniu święta ludowego, nieprzeliczone tłum y 
paryżan wzięły udział w  tradycyjne j manifestacji. Ma­

nifestacja odbywała się pod^ hasłem jedności s ił demokra­
tycznych w  walce o wolność i  pokój.
W POCHODZIE wzięli u - bergów. Protestowali przeciw- 

dział kombatanci, b. członko- ko okupacji amerykańskiej, 
w ie ruchu oporu, b. więźnio- Władze francuskie zgromadzi- 
w ie  polityczni, grupy młodzie- ły  na trasie pochodu silne od- 
żowe i kobiece, załogi fab ryk  działy po lic ji u wylotu placu 
paryskich, grupy narodowoś- de la Nation. Policja przy uży 
ciowe. Uczestnicy pochodu nie ciu broni palnej, dokonała be- 
ś li również okry te  k irem  por- stialskiej napaści na kroczą- 
tre ty  Juliusza i Ethe] Rosen- cych w pochodzie A lgerczy-
____________________________ ków. Siedem osób zostało żabi

tych, a przeszło sto rannych. 
" i> J  A WIADOMOŚĆ o krw a- 

Ł ™ wych zajściach ludność sto 
licy  F ranc ji zademonstrowała 
swe oburzenie. .We wszystkich 
prawie dzielnicach Paryża od 
wołano tradycyjne zabawy lu ­
dowe.
„H U M A N IT E " . poda jąc szczegóły 

zajść na p lacu de ia N a tio n . pisze 
m . in . :  N astąp iła  p o tw orn a  p ro w o ­
kac ja  p o l ic ji .  W  c h w ili,  gdy zw arta  
i  zdyscyp lino w a na grupa A lg e rczy  
k ó w  przem aszerow ała przed tr y b u  
ną napad ła  na n ich  p o lic ja  i zaa ta­
kow a ła b ru ta ln ie  A lg e rczyków ... po

/DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Dziś
ROSYJSKI TEATR 
DRAMATYCZNY 
wystawia sztukę 
Laureata Nagrody 
Stalinowskiej 
A. Jakobsona 
„SZAKALE"
Bilety do nabycia 
w sali ZBM 
od godz. 11

B. generał 
hitlerowski 
kandyduje 
do „parlamentu “
w Bonn
Ą  DENAUER fi jego k lika  

przygotowują „w ybó r“ do 
parlamentu bońskiego byłych 
wybitnych generałów hiitlerow 
skich. Holenderski dziennik 
„Algemeon Dagblad“  zamieścił 
wiadomość z Bonn, że b. gene 
ra ł h itlerowski. SS-man Ram 
cke, który odbył karę więzienia 
jako zbrodniarz wojenny zgło­
s ił na zaproszenie prawico­
wych partii zachodnio -  n ie­
mieckich swą kandydaturę w  
wyborach do Bundestagu.

W BUKARESZCIE trw a ją  
przygotowania do I I I  Świato­
wego Kongresu Młodzieży 
oraz do IV  Światowego Festi- 
walu Młodzieży i  Studentów.

Na zdjęciu: Hala Floreasca, 
w które j odbywać się będą O- 
brady I I I  Swiatowegoo Kongre 
su Młodzieży. (CAF)

W Egipcie
doszło już do starć
między I u d no ścią 
a żołnierzami 
angielskimi
PRASA egipska podaje, że po 

odrzuceniu przez Egipt ultima 
tum angielskiego w sprawie wy­
dania lotnika, który według słów 
Anglików zaginął w Aleksandrii, 
dowództwo angielskie przystąpiło 
do urzeczywistnienia swych pogró 
żek. Nie tylko w Ismalll, lecz rów­
nież w całej strefie Kanału Sues- 
kiego wytworzyła się naprężona 
sytuacja. Anglicy ogłosili stan wy­
jątkowy w Ismaiii i 'Rort Saldzie. 
Drogi do tych miast zamknięto. 
Autobusy, samochody i inne po­
jazdy są rewidowane.

Dziennik „A l Misri" donosi o 
zakazie zebrań i demonstracji w 
Port Saidzie. Żołnierzom angiel­
skim zezwala się opuszczać obozy 
tylko grupami. Nadchodzą wiado­
mości o aresztowaniach Egipcjan 
i o pojedynczych starciach mię­
dzy żołnierzami angielskimi a lud 
nością. W Ismaiii aresztowano 27 
Egipcjan.

Minister egipski Saiah Saieu 
zarzucił angielskiemu charge d‘af 
faires Hankeyowi, że sprowoko­
wał on zajścia w strefie kanału

19 milionów
egzemplarzy
podręczników
otrzyma młodzież
w nadchodzącym
roku szkolnym
w  ZW IĄ ZK U  z nadchodzą­

cym rokiem szkolnym we 
wszystkich ekspozyturach „Do 
mu Książki“  i  w placówkach 
księgarskich na terenie całego 
k ra ju  trw a ją  intensywne przy 
gotowania do szybkiego i  
sprawnego rozprowadzenia po 
dręczników szkolnych.

A by zaspokoić wzrastające z 
każdym rokiem zapotrzebowa­
nie m ilionowej rzeszy uczącej 
się młodzieży. Państwowe Za­
kłady W ydawnictw  Szkolnych 
w ydały w  ba; nienotowaną do 
tychczas jjość 19 min. egzem­
plarzy książek zarówno dla 
szkól podstawowych, jak i dla 
wszelkiego typu szkół zawodo 
wych i  liceów ogólnokształcą­
cych. Celem uniknięcia błędów 
i niedociągnięć, jakie wystąpi­
ły  w  r. ub. w  dystrybucji pod­
ręczników i  w  nasyceniu n im i 
poszczególnych rejonów kra ju , 
PZWs po raz pierwszy w  tym  
roku przeprowadzają już od 
szeregu miesięcy dostawę pod 
ręczników dla „Domu Książ­
k i“ .

Ostatnie dostawy zrealizowa 
ne będą jeszcze przed 1 sierp­
nia.

O W IE L K O Ś C I na k ład ów  n te k tó  
ry c h  pod rę czn ików , ja k ie  w  nad­
chodzącym  ro k u  szko ln ym  będą 
rozp row adzone poprzez sieć ks ię ­
ga rń  „D o m u  K s ią ż k i“  i G m inne 
S p ó łd z ie ln ie , św iadczy fa k t, te  np. 
„E le m e n ta rz “  Falskiego, k tó ry  za­
k u p y w a n y  je s t n ie  ty lk o  przez ucz 
m ów , a le  i przez dzieci w  w ie ka  
p rzedszko lnym , w y d ru k o w a n y  zo­
s ta ł w  ilo śc i 700 tys . egzem plarzy. 
„N a u k a  o K o n s ty tu c ji“  na k laso 
IV  ukaza ła  się w  na k ład z ie  393 
tys . egz.

PRZYPOMINAMY 
zapominalskim 
W KONKURSIE 
KURIER —  PKO 
można wygrać: 

rower
teczkę skórzaną 
dress sportowy 

i liczne wartościowe 
nagrody książkowe 
na str. 6 
KUPON Nr. 5
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Wzmagać stale czujność rewolucyjna
— najlepszy oręż przeciwko wszystkim wrogom

pokoju, demokracji i socjalizmu

-  oto nauka polityczna ze sprawy Berii
A rtyku ł wstępny „Prawdy“

POD TY TU ŁEM  „Wzmóc czujność rewolucyjną”  dzien­
n ik  „PRAW D A”  zamieszcza 15 km. następujący a rtyku ł 

wstępny:
O DBYW AJĄ się obecnie w  KONIECZNOŚĆ .jak najw ięk 

całym k ra ju  sesje plenarne ko  szego zaostrzenia czujności wy 
m ite tów  party jnych  wspólnie p ływa dla ludz i radzieckich z 
z aktywem, zebrania podstawo istnienia otoczenia kapita.lt- 
wych organizacji party jnych  stycznego. Im  pomyślniej k ro - 
óraz ogólne zebrania robotn i- ezymy naprzód, tym  bardziej 
ków, kołchoźników i  in teligen wścieka się reakcja międzyna 
c ji. Na plenarnych sesjach ko - rodowa. Wzmaga ona nieprzer 
m ite tów  party jnych  i  na ze- wanie swe próby przeszkodzę 
bramach ludzi pracy omawia- nia zwycięskiej budowie komu 
ne są uchwały P lenum K orni- n izmu w  ZSRR, ucieka się do 
te tu  Centralnego Komunistycz wszelkich możliwych środków, 
nej P a rtii Zw iązku Radzieckie Świadczy o tym  cała historia 
go i  Prezydium Rady N a jw yż- państwa radzieckiego, cała o- 
szej ZSRR o zbrodniczej a n ty - becna sytuacja międzynarodo- 
pa rty jne j i  antypaństwowej wa, którą  charakteryzuje nie- 
dsiałalności B erii. Kom uniści ustanny wzrost s ił pokoju, de- 
ł  wszyscy ludzie pracy nasze- m okrac ji i  socjalizmu z jednej 
go k ra ju  p iętnują  z gniewem strony, oraz zmniejszanie się 
i  oburzeniem tego na jm itę  im - s' ł  obozu imperialistycznego z 
perializm u międzynarodowego drugiej.
oraz dekla ru ją  całkow ite, bez- . . , ,
.  - _____ ■ „  N A S Z A  o jczyzn a radz iecka, pct-względne poparcie dla p o lity - na niCX|0mnej potęgi i sil twór- 
I t i p a r tii i  rządu radzieckiego1, czych, kroczy pewnie naprzód dro 
Przebieg dyskusji nad tym  za ea budowy komunizmu, 
gadnieniem w  organizacjach coraz to nowe sukcesy w dziele 
party jnych  i  na ogólnych zebra budownictwa socjalistycznego osią. 
n iach lu d *  pracy w ym ow ne
dowodzi, Że partia  l  cały na- wa inicjatywa pokojowa doprowa 
ród radziecki wyciągają ze dziła do dalszego umocnienia pozy 
.p raw y  B erii nauki polityczne,
Wysnuwają z niej nieodzowne „ 0 poważnego ro zw o ju  ru ch u  śwta 
wnioski dla dalszej pracy na tow ego na rzecz u trz y m a n ia  i u- 
f t ó l i i  V tnd rvw v k o m u n iz m u  trw a le n ia  p o ko ju . Szerzy się Ip o iu  D u a o w y  K o m u n iz m u . wzm aga ru ch  rob o tn iczy  w  szeregu

T . „  „  „  k ra jó w  ka p ita lis ty c z n y c h . CorazJeden *  n a jw a z n ie js z y c n  w iększego rozm achu na b ie ra  ru t:»
w n in s k ń i i r  h r/m i- w  całe i na rodow o - w yzw o leń czy  w  k r t -  wniosnow Drzmi. w  caiej }aeh k0 , a n ia ln ych  v zależnych.
pracy organizacji party jnych w s z y s tk ie  te  fa k ty  w y w o łu ją  s K -  
, „  , . . .  .  .  b o k t n ie p o k ó j w śró d  im p e ria lis tćn r.
i  radzieckich, na każdym od p o w od u ją  gw a łtow n a  a k tyw iza c je
ctaku budownictwa kom uni re>»c,»y«i; »•>. n ych . SHy te  u c ie ka ją  się do n .tj-
stycznego, W każdej sytuacji b a rd z ie j k ra ń co w ych  1 o s t ry m  
należy ze wszechmiar w nna
gać rewolucyjną czujność ko *
munistów i  wszystkich 
dzi pracy.

Plenarne sesje 
komitetów KPZR
W Z W IĄ ZK U  R A DZIECKIM  

odbywają się w  dalszym 
ciągu plenarne sesje Kom ite­
tów P arty jnych z udziałem ak­
tyw u  partyjnego, poświęcone 
omówieniu uchwał Plenum KC 
Komunistycznej P i r t i i  Związ­
ku  Radzieckiego i Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR o 
zbrodniczej i  antypaństwowej 
działalności Berii.

W  obradach sesji plenarnej 
KC Komunistycznej P artii 
G ruz ji i  Tbiliskiego M iejskie­
go K om itetu  P a rtii w raz z ak­
tywem p arty jnym  wzięło u- 
dział ponad 1.200 osób. Kom u­
niści G ruz ji oświadczyli, że ca­
ły  naród gruziński z pogardą 
potępia podłego przestępcę 1 
awanturnika, renegata burżua- 
zyjnego, wroga p a r ti i i  naro­
du — Berię.

NARÓD gruziński po wiecz­
ne czasy związał swe losy z 
w ie lk im  narodem rosyjskim  — 
powiedział przewodniczący Ko 
in ite tu  Wykonawczego T b ili-  
skiej Rady M ie jsk ie j—Gege- 
szidze. — Jest on bezgranicz­
nie wdzięczny narodow i rosyj­
skiemu .za olbrzym ią i  bezin­
teresowną pomoc. Żadne ciem­
ne siły, żadni agenci im peria­
lizm u nie są w  stanie Zachwiać 
jedności i  przyjaźni narodów 
Związku Radzieckiego, miłości 
i  zaufania narodu gruzińskiego 
do swego starszego brata — 
narodu rosyjskiego

Głębokiemu zadowoleniu z 
powodu zdecydowanych k ro ­
ków podjętych przez KC 
KPZR dla zdemaskowania 
zbrodniczej działalności B erii 
dali wyraz uczestnicy Plenum 
Komunistycznej P a rtii Mołda­
w ii z udziałem krajowego ak­
tyw u partyjnego.

W atmosferze pełnej jedno­
myślności przebiegało Plenum 
KC Komunistycznej P artii L it ­
w y, na k tórym  obecnych było 
blisko 1.000 osób.

soc ja lizm u , _ „ 
ł y  p rze w o dn ie j tego obozu — 
Z w ią zku  R adzieckiego. Państw a ka 
j.ita łis ly c z n e  prow adzą szaleńczy 
w yśc ig  zb ro je ń , u rzą dza ją  a w a m .i 
r y  w o je nn e , u s iłu ją  wzm óc nac isk  
na  ZSRR, o rg a n izu ją  w sze lk ie  m o i 
l lw e  a k ty  p ro w o k a c ji 1 d y w e rs ji 
w  k ra ja c h  obozu de m okra tyczn e ­
go. w yd a ją c  na te n  cel — Jaw nie, 
a zw łaszcza ta jn ie  — w ie le  setek 
m ilio n ó w  do la rów .

Wr o g o w ie  pokoju, demo 
k ra c ji j  socjaliamu nie 
mają j  mieć nie mogą w

naszym kra ju  żadnej, jako ta ­
ko choćby masowej, ostoi spo­
łecznej. Jedyną ich stawką 
jest stawka na szpiegów i  dy- 
wersantów, nasyłanych z ze­
wnątrz do naszego kra ju , na roz 
mailych odszczepieńców i  na 
wszelkie zdeprawowane p o li­
tycznie i moralnie elementy.

WSZYSTKO to Jest zrozu­
miałe i  zgodne z prawam i roz­
woju. Gdybyśmy przestali! lii- 
czyć się z faktem, że otocze­
nie kapitalistyczne istn ie je  i 
rozwija gorączkową ak tyw ­
ność. że nasyła swych agen­
tów do naszego środowiska, 
szuka stale ludzi gotowych do 
zdrady interesów ojczyzny i 
do wykonywania poleceń im ­
perialistów, zmnierzających do 
podważenia społeczeństwa ra ­
dzieckiego — znaczyłoby to, że 
w  poważnymi stopniu zapo­
mnieliśmy o podstawowych za 
sadach marksizmu -  lenin iz- 
mu.

Partia nasza jest siłą prze­
wodnią społeczeństwa radziec 
kiego. K ierownicza ro la p ark i 
jest decydującym warunkiem 
mocy i  niewzruszoności ustro­
ju  radzieckiego. P artia  cieszy 
się bezgranicznym zaufaniem 
i poparciem, szacunkiem i m i­
łością wszystkich ludzi pracy 
naszego k ra ju . P olitykę ustało 
ną przez partię w  ciągu w ielu 
la t naród przy jm u je  jako po li 
tykę odpowiadającą jego n a j­
żywotniejszym interesom i  dla 
je j urzeczywistnienia nie szczę 
dzi! s ił i  pracy, A le  taka mono­
polistyczna pozycja Kom uni­
stycznej P artii Zw iązku Ra­
dzieckiego ma również swe 
ujemne gtrohy. Zapominamy 
często, że wrogowie, występu* 
jąc zręcznie pod maską komu 
nistów, usiłowali i  będą usi­
łow a li przedostawać się d° sze 

Iregów p a r tii dla kariery, dla

swych wrogich celów, dla 
uprawiania dywersyjnej robo­
ty  na polecenie mocarstw im ­
perialistycznych i ich w yw ia ­
dów.

O T Y M  W ŁA Ś N IE  św iadczy spra 
wa B e r ii,  zdem askowanego prze* 
P rezyd ium  KC K P Z R  Jako agenta 
im p e r ia liz m u  m iędzynarodow ego . 
Z a tra ca ją c  ob licze  k o m u n is ty  i  
p rze istacza jąc się w  renegata bu r-  
żuazy jnego , B e ria  w  in te res ie  obce 
go k a p ita łu  s n * ł p la ny  zagarn ię ­
cia k ie ro w n ic tw a  p a r t i i  i  pań­
stw a w celu znisz.czenia naszej Par 
t i i  K o m u n is tyczn e j 1 zastąp ienia 
p o l i ty k i us ta lon e j przez p a rtię  w 
ciągu w ie lu  la t  p o lity k ą  k a p itu la n c  
ką , k tó ra  d o p ro w a dz iłab y  w  osta­
te cznym  w y n ik u  do wskrzeszen ia 
k a p ita liz m u . D z ia ła ją c  początkow o 
w sposób g łęboko u k r y ty  i  zam a­
skow any, B e ria  s ta ł się bezczelnym  
1 n a b ra ł niepoham ow anego tu pe tu  
w łaśn ie  w te d y , k ie d y  na stąp iła  
gó lna  a k ty w iz a c ją  dyw e rsy  m e j 
dz ia ła lno śc i a n ty ra d z ie c k ie j w ro ­
gów  P aństw a R adzieckiego za gra  
n ica m i naszego k ra ju .

T a k  w ięc , zdem askow anie B e rii 
znow u po tw ie rd zą  bezsporną tezę, 
że je ś li jeden kon iec  n ic i w ro g ie j 
dz ia ła lno śc i a n ty ra d z ie c k ie j zna jd  u 
je  się w  ZSRR, to  d ru g i j e j  k o ­
n ie c  sięga bezw zględn ie poza g ra ­
n ice  do o tacza ją cych nas państw  
k a p ita lis ty czn ych .

Stąd w n io sek : trzeb a zawsze trz y  
m ać b ro ń  w po go to w iu  prze c iw ko  
otoczen iu  ka p ita lis tyczn e m u , trz e ­
ba n ie ustann ie  wzmagać naszą czu j 
ność re w o lu c y jn ą .

Z A D A N IE  ja k  Bajwiększego 
wzmożenia czujności rew o lu ­
cyjnej, zlikw idowanie  n iefra ­
sobliwości i gapiostwa w  na­
szych szeregach wymaga ra­
dykalnego usprawnienia całej 
pracy party jne j. Chodzi o ści­
słe wykonanie ustalonych 
przez partię  zasad k ie row n ic­
twa i  form  życia partyjnego, 
przede wszystkim zasady kc- 
legiainości k ierownictwa. Nad 
pracą wszystkich organizacji i  
resortów należy roztoczyć re­
gularną ł  niesłabnącą kontro­
lę party jną. Należy raz na za­
wsze odżegnać się od ciasnego 
praktycyzm u przy doborze 
kadr, należy ściśle przestrze­
gać party jnych  zasad doboru 
pracowników według ich kw a­
lif ik a c ji politycznych i  facho­
wych.

RZECZĄ szczególnie ważną 
jest stałe umacnianie i  pogłę­
bianie więzi p a r tii z masami, 
w n ik liw e  reagowanie na po­
trzeby mas pracujących, stała 
troska o podnoszenie dobroby­
tu  robotników , kołchoźników, 
in te ligenc ji — wszystkich lu ­
dzi radzieckich. Należy jeszcze 
zdecydowąniej i  śmielej roz­
w ijać samokrytykę i  w  szcze­
gólności k ry tykę  oddolną, zor­
ganizować sprawy w  ten spo­
sób, aby najszersze masy lu ­

dzi pracy u jaw nia ły  niedocią­
gnięcia i chorobliwe zjawiska, 
proponowały drogi ich z lik w i­
dowania.

WYCHOW ANIE kom uni­
stów i wszystkich ludzi pracy 
w  duchu wysokiej czujności re 
wolucyjnej — nie jest zada­
niem chwilowym i  przemijają 
cym, lecz codzienną sprawą 
całej partii, wszystkich organi 
zaeji partyjnych.

NIE WOLNO ignorować fak 
tu, że chociaż klasy wyzysku­
jące zostały w naszym kra ju  
zlikwidowane, nie zniknęły je 
szcze bynajmniej przeżytki ka 
pitalizmu ze świadomości lu ­
dzi.

Tymczasem w  propagandzie 
party jne j i pracy polityczno - 
wychowawczej w  masach są 
poważne niedociągnięcia. Z lik  
widować te niedociągnięcia, do 
prowadzć do tego, by nasza 
propaganda, nasza praca p o li­
tyczna w  masach wychowy­
wała komunistów i  cały na­
ród w  duchu w ia ry  w  niezwy 
ciężoność sprawy komunizmu, 
w  duchu bezgranicznego od­
dania partii, ojczyźnie socjali­
stycznej — oto nasze zadanie.

CZUJNOSC rewolucyjna — 
oto nasz oręż przeciwko wszy 
stkim  wrogom. Trzym ajm y 
więc ten oręż zawsze wyostrzo 
ny, zawsze w  pogotowiu bojo­
wym. Wówczas doznają na 
pewno fiaska wszelkie knowa­
n ia wrogów-

WZNIEŚMY* wyżej ezujność 
rewolucyjną komunistów ł 
wszystkich ludzi pracy!

Policja Laniela 
strzelała
(DOKOŃCZENIE ZE STR D
la ła  się k re w .. P a ryż an te usłysze li 
w ys trza ły ... nastąp iła  jed na  salwa 
a po k i lk u  ch w ila ch  d ruga . O k rzyn  
obu rze n ia  w y d a r ł się z tysiąea 
p ie rs i: „Z b ro d n ia rz e ! Faszyzm  nte 
p rz e jd z ie !“  F ra n cu z i s ta nę li u  boku 
A lg e rczykó w . O soby zna jd u ją ce  st« 
na t r y b u n ie  po w s ta ły  s m ie jsc , in  
to n u ją c  M a rsy lia n ką .

D o ka w ia rń  przenoszono dziesiąt 
k i  ra n n ych . Le ka rze  z n a jd u ją c y  
się na m ie jscu  posp ieszy li A n n y m  
z  pomoea. P o lic ja  i  gw a rd ia  r u ­
chom a w  da lszym  c iąg u w  be s tia l­
s k i sposób a ta ko w a ły  m an ifes ta n  
tó w .

N a u l ie y  V in cennes ko m isa rz  po
l i c j l  s trze la ł z re w o lw ę ru , ce lu jąc  
w  m an ife s ta n tó w . U z b ro je n i w  h~ 
ra b in y  m aszynow e żo łn ie rze  gw  
d i i  ru ch o m e j u s iło w a li o toezyć p lac 
de la  N a tio n , a ta k u ją c  prze cho d­
n ió w  i  do ko n u ją c  aresztow ań. P o ll 
c ja n c i, k tó rz y  w d a r li się do o ko ­
lic z n y c h  ka w ia rń , b i l i  o k ru tn ie  
zna jdu jące  się tam  ko b ie ty  i  dzie 
c i.

„H U M A N IT E ”  w  a rtyku le  
wstępnym p. t.: „N ie  zabije się 
wolności!”  — pisze m. in.: Pa 
ryż n igdy nie zapomni manife 
stacji 14 lipca 1953 r „  nie za­
pomni n igdy te j olbrzym iej ma 
r.ifestacji pod hasłem jedno­
ści robotniczej t  repub likań­
skie j w  obronie wolności. Rząd 
bezprawia i  represji pragnął 
utopić tę jedność we knb i.

Twórzmy zjednoeaeńy blok 
demokratów 1 patrio tów  W ob 
liczu faszyzmu! — płaaa „H u- 
m anile '' — Faszyzm ni« pF»eJ 
dziel

Oo Warszawy
przybyła
centralna sztafeta 
pokoju i przyjaźni
młodzieży 
całego świata

Y \7  CZORAJ o godz. 9 ra-
'  ’  no centralna sztafeta fe­

stiwalowa, wioząca meldunki 
postępowej młodzieży 6 kra­
jów i meldunki młodzieży za­
chodnich województw Polski, 
wyruszyła z Poznania. Udeko­
rowana kwiatam i i flagam i ko 
lumna aut i motocykli, gorąco 
żegnana przez młodzież i mie­
szkańców Poznania 1 serdecz­
nie witana na trasie przez 
ludność gmin, gromad t po­
wiatów, przybyła o godz. 18 
do Bydgoszczy.

W BYDGOSZCZY na placu 
im. Pawła Findera już w go­
dzinach popołudniowych zgro­
madziły 6ię wielotysięczne tłu ­
my młodzieży 1 dorosłych. Wo 
kó ł trybuny honorowej zajęły 
miejsca barwne kolumny spor 
t owco w. Gdy na placu poja­
w iła się kolumna sztafety cen­
tra lnej, witana entuzjastyczny­
mi okrzykami i  brawami, roz­
brzmiewa hymn „Naprzód mlo 
dziewy świata“ .

NASTĘPNIE przybywały 
kolejno sztafety województw: 
koszalińskiego, gdańskiego o 
raz sztafety z powiatów woj. 
bydgoskiego.

Delegaci poszczególnych 
sztafet składaili meldunki zgro­
madzonym na trybunie przed­
stawicielom władz państwo­
wych, partyjnych i Zw. M ło­
dzieży Polskiej.

PO M ELDUNKACH szta­
fet, na wspaniale iluminowa­
nym placu do późnych godzin 
wieczornych odbywały się wy 
stępy robotniczych zespołów 
świetlicowych 1 pokazy gimna­
styczne klubów i zrzeszeń 
sportowych.

WCZORAJ 6zfafeta ćen 
tralna przybyła do Warszawy.

Głównym dążeniem rządu NRD
jest szybkie utworzenie 

zjednoczonego demokratycznego

państwa niemieckiego
w oparciu o układ poczdamski

Pismo Wilhelma Pieckii 
do francuskiego działacza społecznego

AGENCJA ADN podała tekst pisma prezydenta Niemiec- 
k le j Republiki Demokratycznej W ilhelm a Piecka do 

sekretarza generalnego ruchu wykładowców francuskich 
szkół wyższych przeciwko niebezpieczeństwu nowej wojny 
światowej, Pougeta. W piśmie prezydenta Piecka czytamy 
m. inn.:
O TR ZY M A ŁE M , list pana I 

załączony do niego tek6t rezo 
•lucji francuskich i niemiec 
kich wykładowców szkół wyż­
szych. uchwalonej podczas
spotkania w Paryżu, poświęco 
nego sprawie pokojowego roz­
wiązania problemu niemieckie­
go. W itam z zadowoleniem 
wyrażoną w niej gotowość
współpracy w dziele utrzyma­
nia pokoju, przywrócenia jed­
ności Niemiec i umocnienia 
przyjaźni między narodami
francuskim i niemieckim.

N IE  ULEGA wątpliwości, 
że proponowane już od dawna 
przez rząd Związku Radziec­
kiego rokowania między w ie l­
k im i mocarstwami sprzyjać 
będą w  istotny sposób rozwią­
zaniu w drodze pokojowej, 
zgodnie i  interesami wszyst­
k ich narodów, wszelkich Istnie 
jących rozbieżności, jak  rów­
nież przywróceniu narodowi 
niemieckiemu tak bardzo 
upragnionej wolności.

N IE  ULEGA również wąt­
pliwości. że zacieśnienie przy 
jaźni między francuskim i i nie 
mieckim i masami pracującymi 
na platform ie aktywnej walki 
przeciwko faszystowskim pro­
wokatorom w USA i ich słu­
gusom w Niemczech zachod­
nich, jest istotną przesłanką 
utrzymania pokoju w Euro­
pie.

Jeśli rząd Adenauera obec­
nie oświadcza, że i on pragnie 
Jedności Niemiec, to  potwier­
dza -• tym 6amym, że nie 
chciał tego dotychczas.

Nie należy jednak ufać te­
mu oświadczeniu, ponieważ 
rząd Adęnauera występuje 
przeciwko ogólno-niemiecklm 
rozmowom upoważnionych do 
tego przedstawicieli Niemiec 
wschodnich i zachodnich, w 
celu przedyskutowania 1 roz­
wiązania sprawy przywrócenia 
jedności Niemiec l przyspie­
szenia zawarcia traktatu poko­
jowego.

CO SIĘ TYCZY rządu Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, to  głównym dąże­
niem całej jego  p o lityk i jest 
szybkie utworzenie zjednoczo­
nego, demokratycznego, m iłu­
jącego pokój państwa niemiec­
kiego oraz powołanie rządu 
ogóino-niemiecikiego dla za war 
cła traktatu pokojowego w 
oparciu o układ poczdamski.

Nowym tego dowodem są 
m. in. ostatnie posunięcia rzą­
du Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej, które stanowią 
poważny wkład do s-prawy 
pokojowego rozwiązania prob­
lemu niemieckiego 1 zachowa­
nia pokoju.

Na cześć 22 Lipca
(DOKOŃCZENIE ZE STU l)

1 1 A ( i BUDOWNICZYCH 
^ "^M arszałkowskie  j Dziel 

n icy Mieszkaniowej zaciągnęło 
w a rty  produkcyjne dla uczczę 
nia 22 Lipca. W w yn iku  rea­
liza c ji zobowiązań podejmowa 
nych przy zaciąganiu w art ro 

: botnicy M D M -u zaoszczędzą 
ponad 8800 roboczogodzin, od­
dadzą do użytku 48 izb na 24 
dni przed zaplanowanym te r­
minem oraz uzyskają znaczną 
oszczędność materiałów budo­
wlanych.

P IE R W S ZY  na M D M -le  staną ł na 
W arc ie  L ip c o w e j m ura rz , przodow  
n ik  p ra cy  — Franc iszek W ite k . Po 
s ta n o w ił on w yko n yw a ć  codziennie 
do 22 bm . 38» proc. no w ousta lonc] 
n o rm y , a w ięc o 3# proc. w ięce j 
n iż  dotychczas, p rz y  jednoczesnym  
zachow aniu  w y so k ie j jako śc i w yko  
n yw a n ych  ro b ó t. F r. W ite k , zaetą 
ga jąc w a rtę  d la  uczczenia Św ięta 
L ipcow ego pow iedz ia ł:

„S z y b c ie j i  le p ie j b u du jąc  umac­
n ia m y  potęgę naszej o jczyzn y . 
T y m  sam ym  da jem y najlepsza od 
pra w ę  w szys tk im  podżegaczom wo 
lennym"

Ambasador ZSRR
w NRD
domaga się
od wysokich komisarzy 
mocarstw zachodnich

rozwiązania
faszystowskich
organizacji
które organizowały 
napad 17 czerwca

WYSOCY komisarze USA, An­
glii i Francji wystosowali do wy­
sokiego komisarza ZSRR w Niem­
czech -  ambasadora Siemionowa, 
jednobrzmiące pisma w sprawie 
przywrócenia normalnych warun­
ków życia w Berlinie, które jak 
wiadomo — zostały zakłócone w 
rezultacie faszystowskich prowo­
kacji dokonanych 17 czerwca w 
Berlinie wschodnim.

W odpowiedzi ambasador Sie­
mionów wystosował do wysokiego 
komisarza USA w Niemczech Co- 
nanta pismo, w którym domaga 
się likwidacji takich organizacji w 
Berlinie zachodnim, jak tzw. „Zjwig 
zek Walki przeciwko Nieiudzko- 
ści", faszystowski „Związek Mło­
dzieży Niemieckiej" (BDJ), „Biuro 
Wschodnie SPD", „Biuro Wschod­
nie CDU" i innych, ponieważ do­
wiedzione zostało właśnie, że 
sprawcą podpaleń, plądrować I 
innych ekscesów w Berlinie 
wschodnim w dniu 17 czerwca by­
ły grupy prowokatorów i przestęp 
ców kryminalnych, należących do 
wspomnianych wyżej organizacji.

W sali, w której 
został podpisany 
protokół
o wytyczeniu granicy 
na Odrze i Nysie

odsłonięto tablicę 
pamiątkową 
we F rankfu rc ie  
n. Odrą
Y U  RAMACH obchodów
* ’  związanych z 700 roczni 

cą istnienia F rank fu rtu  nad 
Odrą odbyła się w  Domu K u l 
tu ry  we Frankfurcie  podnio­
sła uroczystość niemiecko -  
polska.

K om itet organizacyjny ob­
chodów frankfu rck ich , prag­
nąc uczcić trzecią rocznicę pod 
pisania układów w Zgorzelcu, 
ufundował tablicę pam iątko­
wą. Tablica wmurowaną zo­
stała w  sali recepcyjnej Dp- 
mu K u ltu ry  we Frankfurcie, 
w k tó re j w dniu 27 stycznia 
1951 r. podpisano protokół w 
sprawie wykonania układu o 
wytyczeniu ustalonej i istn ie­
jącej granicy na Odrze i N y­
sie. r

W uroczystości odsłonięcia 
tablicy wzię li udział przedsta­
wiciele władz, p artii politycz­
nych, organizacji masowych 
oraz liczn i zaproszeni goście.

♦  W PO LSCE przebyw a m in is te r  
p ra cy  stanu T ravan co re -C o ch in  t ln  
dle) p. G oviuda M enon. M in . Me- 
non, ja k o  gość m in is tra  p ra cy  i 
o p ie k i spo łecznej zw iedzą obecnie 
W arszawę,

l
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Nad budżetem Szczecina:
REKTOR PAM  pro j. dr. Ta 

niew ski w  otoczeniu asysten­
tów i  pielęgniarek dokonuje 
|kom plikowanej operacji gard ZDROWIE

nale. Zawdzięczam to trosce o mo 
je zdrowie, wykazanej przez per­
sonel szpitala.

Janina Pawlak jest żonq pra­
cownika fizycznego. 3 tygodnie 
temu stan jej zdrowia był poważ­
nie zagrożony. A dziś? Nie ma 
żadnej obawy. Za kilka dni opu­
ści szpital zupełnie zdrowa. Przed 
wojną matka jej musiała sprze­
dać 2 morgi ziemi, aby leczyć 
prywatnie ojca, który złamał no­
gę-

— Dziś nie trzeba sprzedawać 
ziemi aby się leczyć, bo Państwo 
nasze troszczy się o nas -  mówi 
Pawlakowa.

[IEJSKA R A D A  N ARO DO W A W  SZCZECINIE U- 
C H W A LIŁ A  N IE D A W N O  BUDŻET N A  ROK 1933. 
BUDŻET ZA M Y K A  SIĘ  S U M Ą  92 0 4 8 .0 6 0 . SUM Ą 

OGROMNĄ. N A  JA K IE  CELE PRZEZNACZYŁO  P AŃ ­
STWO TE P IE N IĄDZE?

WE2MY jedną z wielu pozycji: zdrowie».

''O  DZIEŃ do naszych przy­
c h o d n i i klinik kierują leka­

rze wielu ludzi. Co dzień dziesląt-

M IEJSKA RADA NARO DO W A w  SZCZECINIE U- ^ " ° d .
C H W A LIŁ A  N IE D A W N O  BUDŻET N A  ROK 1933. j

n n n ł i J T  7 a m v r a  c t e ’ « tttvta Q9 Pia «  n s n  c ttt v ia  ż łob kach , w ysyła ludz i p ra cy  do
sanatoriów i lecznic. W naszych 
uczelniach i szkołach kształcą 
się nowe zastępy lekarzy, felcze­

rów i pielęgniarek.
Na zapewnienie zdrowia miesz- widać jeszcze niedawne cierpieć Budżet naszego miasta jest dal 

kańcom Szczecina przeznaczona nia. szYm krokiem naprzód w walce o
została w budżecie suma -  Z każdym dniem czuję się zdrowie ludzi pracy. Jest naszym 
12.111.293 zł. Nie licząc 3 szpi- lepiej -  mówi z uśmiechem. Dzię budżetem. I dlatego każdy z nas 
tali i innych placówek o zasięgu ki dobrej; i starannej opiece per- winien brać udział w jego reali- 
wojewódzkim w ciągu 9 lat wła- sonelu lekarskiego i pielęgniarek racji. Od tego bowiem, w jakim 
dzy ludowej ' uruchomiliśmy w szybko wraca mi zdrowie, a dziec stopniu będziemy wykonywać swe 
Szczecinie Szpital Miejski, 11 przy ko jest zdrowe i przybiera na wa- obowiązki w fabryce, w biurze czy 
chodni rejonowych, 6 żłobków dze. w szkole, od tego, w jaki sposób
dzielnicowych, 11 przyzakłado- Na oddziale chirurgicznym spo- walczyć będziemy o stworzenie 
wych, kilka izb porodowych, izb tykamy na Idorytarzu Włodzimierza środków przeznaczonych na nowe 
chorych itp. Janiszewskiego. Jest robotnikiem urządzenia zdrowotne, jak będzie-

Suma przeznaczona na cele Stoczni, do szpitala przybył 7 mY nimi gospodarzyć -  zależy 
zdrowotne w budżecie na rok kwietnia. realność budżetu i urzeczywistnie-
1953 pozwoli nam na dalsze po- -  Miałem ciężką operację -  nie jego założeń, 
lepszenie warunków zdrowotnych mówi -  ale dziś czuję się dosko- J. Jędrychowski
ludzi pracy. Wzrośnie liczba łó ­
żek dla chorych o 101 proc., dla 
niemowląt o 7 proc., ilość miejsc 
w żłobkach o 15 proc. Niedawno 
został uruchomiony nowy żłobek; 
przy ul. Wrońskiego, który pomie­
ści 40 dzieci, w kwietniu urucho­
mione zostało ambulatorium przy 
zakładowe na Stołczynie przy Fa­
bryce Nawozów Fosforowych, z 
którego korzysta dziennie przecięt 
nie 20 osób.

Uruchomienie tych i wielu in­
nych placówek to początek reali­
zacji budżetu na rok 1953.

Budżet i plan służby zdrowia 
na rok 1953 został uchwalony 
pod kątem dalszego polepszenia 
lecznictwa podstawowego ze szcze 
gólnym uwzględnieniem lecznic­
twa przemysłowego i działalności 
sanitarno - epidemiologicznej.

I tak: zostanie uruchomiony Od 
dział Wewnętrzny w Miejskim 
Szpitalu w Golęcinie, 2 izby cho­
rych, z których jedna powstanie 
przy fabryce papieru w Skolwinie, 
druga na Osiedlu Akademickim.
W Skolwinie zostanie również u- 
ruchomiona przychodnia rejono­
wa, powstanie nowy żłobek przy 
ul. Korony 9, w którym znajdzie 
pomieszczenie 100 najmłodszych 
obywateli. W Szczecin-Dąbiu po­
wstanie izba chorobowa, a w 
śródmieściu Przychodnia Obwodo

STANISŁAW  Czubacki, do- 
pychacz koksu w  hucie 
Szczecin, wraz ze wszystkim i 
towarzyszami pracy zmiany 
Tomczaka stanął na Warcie 
Lipcowej.

Zmiana planu dekadowego 
nie wykonała. Plan miesięcz­
ny  — wraz z zobowiązaniami 
— wykona na pewno!

— Nie może tak być, by 
Święto Narodowe nie pow i­
tać osiągnięciami — mówi 
Czubacki. —  Na Lipcowej 
Warcie nasza zmiana daje ze 
siebie wszystko, by dorównać 
innym  — i  ich przewyższyć...

jm n uiUE urconEi u nrai;:

DOTRZYMAĆ TEMPA
Wielkim Piecom —

DOTRZYMAĆSŁOWA
STO zobowiązań lipcowych podjęła załoga szcze­

cińskiej huty, w tym 34 długofalowe — tak mówią cyf­
ry-

Siedemdziesiąt procent załogi hutniczej bierze 
udział w wielkim Czynie Lipcowym — oto następna 
liczba.
A  TREŚĆ tych liczb? Co ro­

bią hutn icy Szczecina dla przy 
■witania rocznic PKW N i  Kon 
stytucji?

W nadmorskich ośrodkach wczasowych

co rok uczą się na nowo
o rg a n izo w a ć  ak c ję  
k u ltu ra ln o  -  o ś w ia to w ą

ła , że od po łow y  ltpca  akc ję  k u l­
tu ra ln a  m ożna ta m  uważać za ju ż  
n ieź le zorganizowaną.

DOPIERO W LIPCU 
RUSZYŁO

1VTADMORSKIE ośrodki wczasowe pracują sezonowo, nie \  LE i-stnieją w  dalszym cią 
-i-^ mają więc — ja k  np. ośrodki górskie — stałych kadr -'u pewne b raki. Nie wszy

stkie występy artystyczne są 
kontrolowane. Zbyt rzadko, 
zwłaszcza do Niechorza rl do

1 mają więc — ja k  np. ośro dki górskie 
pracowników ku lt. — oświatowych.

A LE  Naczelna Dyrekcja w ie sezonu rozrywek brak,
Wczasów wie oczywiście z później jest ich czasem aż za Pobierowa. docierają dobre ze 
góry, że ośrodki nadmorskie dużo... spoly amatorskie, które przy
otwarte zostaną w  połowie ma 
ja, że trzeba je  n ie ty lko  u ru  
chomić, ale zapewnić wczaso­
wiczom rozryw ki ku lturalne. 
Niestety, co ro k  „h istoria się 
powtarza“ : w  pierwszej poło-

SPÓŻNIONE
ZAW IADO M IEN IE

W POLSCE Ludowej ogrom 
ną rolę przywiązuje Rząd 
P artia  do stałego polepszania i 
rozwoju ochrony zdrowia. Z  
każdym rokiem powiększa się 
liczba przychodni, szpitali, 

*P.
Miejskim w Golęcinie leży Halina Na zdjęciu: nowootwarty 
Bukas. Kilkanaście dni temu uro- żłobek dzielnicowy przy ul. 
dziła wcześniaka. Na jej twarzy Hoene — Wrońskiego.

NA ODDZIALE położniczo - gi­
nekologicznym w Szpitalu żłobków i

odpowiedniej organizacji na 
pewno chętnie by tam pojecha 
•ły i  zostały życzliwie przyję­
te

T A K  B Y ŁO  i  w  rb . T rz y  n a j­
w iększe na dm orsk ie  oś ro d k i w cza- _  . - „  .  .  . .. .
sowę naszego w o je w ó dz tw a : M ię -  D op iero od lip ca  — dz ię k i sta ra
dzyzd ro je , Pob ie row o i  N iechorze, m om  O R ZZ — k ie ro w n ic tw o  pracy 
przyg o to w u jąc  się do sezonu, lic z y  k u lt. -o św ia to w e j w  P o b ie row ie . ta k  

reitc” *  K CS y m S ą ” S S a n t J  " ’» w »  o iro d k u  w c z u iw  to d . jn -  
ilość  p ra co w n ikó w  k u lt.-o św ia to -  n ych  d la  p rzo do w n ików  p ra cy  — 
w ych . W  os ta tn ie j n iem a l c h w ili pow ierzono znanem u w  Szczecinie

-  *■*-
snym  zakresie. Na g w a łt trzeba gu no w i, k tó ry  ja k  m ożna się spo. 
w ięc  b y ło  szukać ka n dyd a tów  do dziewać — zapew ni w łaśc iw y  roz-

S “ r i ‘i= r b r ^ W;y“ kotav fi •«) « “ >-• -  » *•*—
no. angażując lu d z i, często m e po- na  uporządkow ano poważne niedo 
siada jących żadnego dośw iadczę- c iągn ięc ia  w  dostarczeniu na  czas 
n ia . R e zu lta t: dop ie ro  po p ó łto ra  0f r0d kó w  wczasowych naszel m iesięcznej zw łoce akc ja  k u l t -  ao °s™ aKow wczasowy cn naszej 
ośw ia tow a została ja k o  ta k o  zorga prasy, 
n izow ana i na b ra ła  rum ień ców  ży-

i i fe w ? P o ” i.ro w “ !ęS f « ? ™ . u , ;  LEPIEJ PÓŹNO N IŹ  WCALE 
ną od pow iedn ią  ilość im prez. N ie-

s  m ó̂ ions nta ostalniei na-się na duże b ra k i w  te j dziedzin ie . l u  radzie krytycznie o nie­
których odczytach TWP, niedo- 

Trzeha przyznać, że nauczo- statecznie przemyślanych, czę 
ny doświadczeniem z la t ubieg sto przestarzałych, koniecznoś 
łych Wydz. K u ltu ry  ORZZ.już ci  połączenia ich z imprezami 
w  kw ie tn iu  br. zainteresował rozrywkowym i, o możliwoś- 
się tą sprawą i  zwołał konfe- ciach dotarcia z dobrą książką 
rencję z udziałem przedstawi- do wczasowiczów, nawet.... 
c ie li Teatru. Artosu, F ilm u -— bezpośrednio na plażę: właś- 
niestety naradę tę zlekceważy ciwej kontro li imprez, o wyko 
ły  wówczas zarówno Irfero- rzystaniu zgłoszeń zespołów, 
wnictwa ośrodków, iak i D y- o zorganizowaniu imprez pod 
rekcja Wczasów Nadmorskich hasłem „wczasowicze — wcza 

Koszalinie. I  przez okres od sowiczom“ . w których biorą
15 maja do lipca właściwej 
akcji ku lt. — oświatowej w 
nadmorskich ośrodkach wcza­
sowych w  gruncie rzeczy nie 
było.

D op iero w  lip cu  zaczęty się po ją 
w iać w  ośrodkach w czasow ych e k i 
y y  te a tru  ( „D a m y  1 h u za ry “ ), A r to  
su (notabene w ys tęp  p t. „O d  u- 
cha do ucha“  n ie  p rzysp o rzy ł do­
b re j s ław y ek ipom  A rto su  w śród 
wczasow iczów). Po sześciu tyg od ­
niach zespoły in s tru k to ró w  k u l t— 
ośw ia tow ych n a b ra ły  doświadcze­
n ia , o k rze p ły , zapoznały się z wa­
ru n k a m i p ra cy. O sta tn io od by ło  
na rada w  M ię dzyzd ro jach  w ykaz» -

udział znajdujący się na wcza 
sach artyści, o brygadach 
artystycznych spośród praco­
w n ików  Funduszu Wczasów 
itd  ćtp.

L e p ie j późno, n iż  wcale. A le 
p ra gn ę libyśm y — a przede w szyst­
k im  pragną tego wczasowicze — 
i w  p rzysz łym  ro k u  „h is to r ia  się 
n ie  p o w tó rzy ła " , b y  akc je  k u ltu ra i 
no - ośw ia tow ą na  wczasach nad 
m orsk ich  zorgan izow ano planow i 
i w  odpow iedn im  czasie, z wlęk«zv 
n iż  dotychczas trosk liw ośc ią . Ii> 
nauczono się wreszcie wyciągać 
w łaśc iw e w n io sk i z pope łn ionych 
H ed ów . ł .

7  O BO W IĄZANIA  i  W arty
*-*,.poszły w  hutę“  — tak mó 

w i załoga j  kierownictwo. Skoń 
czyły 6ię czasy, gdy cała uwa 
ga koncentrowała się ty lko  
wokół W ielkich Pieców. Po 
prze-Lomie zrozumiano, że — je 
żeli piece stale mają wykony­
wać nowy. większy pian, to i  
Łnne działy muszą 6-tać na tak 
wysokim poziomie, na jak im  
nareszcie znalazły się piece. 
Toteż szczególnie w iele zobo­
wiązań lipcowych podją ł wy­
dział transportowy. Maszyni­
sta Dobrowolski i jego .pomoc­
n ik  Stanisław Baran zaczęli:

— Jedziemy bez awarii, do 
końca roku, oszczędzamy pali 
wo a drobne remonty robimy 
sami — takie jest ich postano­
wienie.

— A  poza tym  — m ów i Do­
browolski — ubiegamy się o 
ty tu ł najlepszej brygady paro 
wozowej w  hutnictw ie.

Wszystkie parowozy szczecin 
skiej huty odpowiedziały,. 
Współzawodnictwo rozgorzało. 
Dotychczasowy w yn ik : nie by­
ło jeszcze na hucie awarii.

Balcerowski —  k ierownik 
transportu na hucie i  jego zało 
ga uwzięli się szczególnie na 
postoje wagonów. Za kw arta ł 
huta zapłaciła półtora — mdliło 
na złotych postojowego na ra­
chunek PKP.

— Tak dalej n ie będzie,., mó 
wdą transportowcy. AJe — trze 
ba zacząć od mniejszych celów. 
Na raaie —  o 25 proc. w  stosun 
ku  do poprzedniego miesiąca 
zmniejszymy postoje, a w  
czasie tej pracy obmyślimy 
plan, jak  wogóle je  z likw ido­
wać. Takie jest zobowiązanie 
transportu. A  na Warcie — da 
jąc z siebie wszystko — tak 
zorganizowali pracę, by do 
dnia 17 lipca rozładować 108 
wagonów ponad plan. Już to 
zadanie wykonywane jest w  
174 procentach.

— Transport złapał w ie lko­
piecowe tempo — mówią na 
hucie.

C A M B O R S KI na suwnicy
^p os ta no w ił wzbogacić w 

Czynie Lipcowym hutnicze ka 
d ry  o nowego fachowca. Wy­
szkolił kobietę na suwnicowe­
go. A  sam podniósł wydajność 
pracy do 190 procent normy.

Inn i też zobowiązali się szko 
lić. A le  dotychczas nie wyko­
nali zadania:

K o tfis — m łody zastępca 
szefa wielkopiecowej produk­
c ji zebrał wiele oklasków, gdy 
postanowił na każdej wie lko­
piecowej zmianie założyć wzo 
rem radzieckim szkołę przo­
downików

Mistrz Rudnicki i teębnik 
Górecki z inspekcji; maszyn też 
przyrzekli założyć szkoły przo 
downików, ale nie założyli.

— Nie tak trzeba dotrzym y­
wać słowa — mówi hutnicza 
załoga. — Jeszcze czas. Jeszcze 
meżna r trzeba wykonać zobo 
wiąg&nie.

A  ja k  ocenić postępowanie 
pracowników umysłowych ma 
gazynu głównego, którzy zobo 
wiązali się wraz z robotnikam i 
rozładować „wąskie gardło“ i  
wyładować pięć wagonów ce­
gły, a gdy „praca przyszła do 
człowieka“ , zostawili swego 
kierownika i  robotników i  o 
zobowi ąz a n i u , ,za pomniel*i‘*?

Załoga huty. która na War­
cie Lipcowej udowodniła, że 
może przekraczać nowy plan 
nie ząpomina — i  czeka na zre 
alizowanie przyrzeczenia.

EKM

NARESZCIE ponad sto pro­
cent! Marian NASTERNAIi, 
pierwszy wytapiacz pieca „B “  
ze zmiany Tomczaka, zadowo­
lony jest, że huta mimo aw arii 
wykonała p lan dekady, ale 
wcale się nie cieszy, że jego 
zmiana u tkw iła  na 93 procen­
tach.

—  To się zmieni... Jesteśmy 
wszyscy na Warcie. Nie scho­
dzimy, póki nie oddajemy sta­
nowisk następnej zmianie.

I  my wyjdziem y ponad set­
kę. Na nas państwo ludowe się 
nie zawiedzie...

DOPYCHANIE wózków z 
rudą na wagę. to też decyduje. 
Wie o tym  Edward TOKAR­
SKI. Jeżeli zmiana Tomczaka 
da słowo, że zrobi swój p lan— 
to od „dopychu“  zależy bardzo 
dużo. A Tokarski i  jego towa­
rzysze słów nie łamią,,.

i
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i  zaułku sprzeczności
OD 10 DO 14-go L IP C A  obradowała w Waszyngtonie 

konferencja m inistrów spraw zagranicznych Stanów 
Zjednoczonych, W. B ry tan ii i  F ranc ji. Do chw ili 

podjęcia cbrad je j europejscy uczestnicy nie bardzo by li 
zorientowani w tematyce rozmów. Przeważało przekona­
nie, że m ister Dulles żądać będzie przede wszystkim ra ty­
fika c ji układu wojennego w „europejskie j wspólnocie o- 
bronnej“ , by ratować zagrożoną pozycję wyborczą Adenau- 
era. Dotychczasowe informacje o przebiegu konferencji zdają 
się potwierdzać te przypuszczenia.

PYTANIE  jeno, z jak im  
skutkiem! Aż nadto uzasadnio 
ne są obawy prasy W all — 
Street, że wynikli konferencji, 
będą, wypisz, wym aluj, 
równie opłakane, ja k  re­
zu ltaty panadullesowego raddu 
zachodnio -  europejskiego w 
sprawie narzucenia układu o 
„europejskiej wspólnocie o- 
bronnej“ ,

PONADTO snuto domysły,
że „konferencja nieokreślo­
nych celów“  dążyć będzie do 
złagodzenia coraz gwałtowniej 
narastających sprzeczności 
między Ang lią  i Stanami Zje 
dnoczonymi; pod tym wzglę­
dem komentatorzy zachodni 
nie przewidują zmian po kon­
ferencji.

Jak politycy amerykańscy i  
waszyngtońscy mężowie stanu 
pojm ują „ku rs łagodzenta“  do 
wodzą cytowane przez wa­
szyngtońskiego korespondenta 
„Times“  wypowiedziane w  prze 
dedniu konferencji! słowa ano 
minowego przedstawiciela o fi­
cja lnych kó ł bryty jsk ich , w  
którego przekonaniu

TO przeczyta  dzisiejszą
a  „P a n o ra m kę “  zrozum ie , 

Jak w ażnym  zadaniem  jes t 
bezlitosne te p ien ie  m uch.

U tw ie rd z ić  w  ty m  posta­
no w ie n iu  p o w in n y  nas o b li 

■rżenia naukow e. B rzm ią  o- 
ne w p ro s t zastraszająco, je ­
ż e li chodzi o rozrodczość 
ty c h  n a trę tn ych  i  kąś liw ych  
ow adów , n iebezpiecznych 
roznoę ic ie li zarazków  groź­
nych chorób.

P ierw sze m uch y  zauważa 
m y w  dom u często ju ż  na 
p rzedw iośn iu . M a ją  zw ycza j 
pokazyw ać się, po bezpiecz 
n ym  prze z im o w a n iu  pod 
naszym  dachem , z p ie rw ­
szym i p ro m ie n ia m i słońca. 
W ówczas to  na leży je  zab i­
ja ć  i  tę p ić  w sze lk im i sposo 
bam i.

B o każda m ucha n ie  zab i­
ta  w  te j porze ro k u , p o tra ­
f i  w  s p rzy ja ją cych  o ko lic z ­
nościach, (a m u ch y  są b a r­
dzo n ie w ybred ne ) pozosta. 
w ić  nam  w  okre s ie  la ta  i 
n ie w ie lk ie j ilo śc i d n i w cze­
sne j je s ie n i po tom stw o 25 
m ilio n ó w  da lszych no s ic ie li 
zarazków , (po łow ę rod za ju  
żeńskiego).

120 ja je k  składa m usza 
m a tka  na przedw iośn ie  (20 
k w ie tn ia ) i  w  późn ie jszych 
jednom ies ięcznych odstę­
pach czasu do je s ie n i <20 
w rześnia). M im o , że chę tn ie 
garn ie się do dom ów  lud z i, 
ja jk a  sk łada z p re d y le kc ją  
w  m ie jscach szczególnie 
b ru d n ych , po śm ie tn ika ch  i 
na w sze lk iego rod za ju  od­
padkach, zewsząd znosząc 
zarazk i do dom ostw  lu d z ­
k ich .

Bezustann ie  k rą ż y  m iędzy 
o tw a r ty m i o kn a m i, szcze­
gó ln ie  śplża rń i k ró le s tw a  
gospodyń dom u — kuchen , 
i  sw ym  śm ie tn ik ie m , b y  
ja k  n a jw ię ce j tru c iz n y  — 
b a k te r ii cho rob ow ych  pozo­
s taw ić  n a  w yszuka nych  po­
traw a ch, p rzyg o to w an ych  
d la  do m ow n ikó w , a n iedosta 
tecznie ch ro n ion ych  przed 
gro źnym  w ro g ie m  lu d zko ­
ści — w łaśn ie  m uchę.

Stad obow iązek tę p ien ia  
m uch  na  p rze dw iośn iu  w 
szczególności, a poza ty m  
zawsze i  wsządzle, gdzie Jc 
m ożna dosięgnąć.

Przegląd nowości 
wydawniczych

W ojc iecha Z ukrow sk ie go : D n i 
k lę sk i. D ru g ie  w yda n ie  pas jonu ją  
ce j pow ieści, k tó re j akcja ro zg ry ­
w a się w  pam ię tne d n i w rześnia 
19Ś9 ro k u . Cena ks iążk i w  op raw ie  
Zł. 12.50.

G ustaw  M o rc in e k : U rodza j lud z i. 
Z na kom ic ie , ja k  w szys tk ie  kstąż 
k i  tego au to ra pisana powieść. 
M ie jsce a k c ji: kop a ln ia  śląska, zna 
na nam  z pow ieśc i „P o k ła d  Joan* 
By " .  Czas a k c ji: okupacja h it le ro w  
ska osta tn ie j w o jn y . Cena w  gu* 
s to w n e j op raw ie  z ł. I Ł  

W  ta n im  bro szu row ym  w yda n iu  
u ka za ły  s ię  dw a dłuższe opowiada 
n ia  d w u  po lsk ich  au to rów , 

je d n a  z ty c h  książeczek to  
Czarcia Ł a w a " znanego ch łopskie 

¿o pisarza Józefa M o rlo n a , uka zu ją  
ca w a lkę  klasow ą na w a l po lsk ie j.

D ru g a  ks iążka to  „P o w ró t ałote 
go lwa*’ I re n y  Szczepańskiej Jest 
to  opow ieść h is to ryczna  ukazu,ąca 
w y c in e k  z dz ie jów  f lo t y  po lsk ie j 
na B a łty k u  za czasów Z ygm un ta  
Augusta, cen a  każde j z ty c h  dw u  
książeczek po l  z ł. 20 8r -

M a lic k i H e n ry k , Ś w inou jśc ie . -

- t słusznie po trącono panu w y - 
.srodzente za te n  dzień nieobec- 
isei w  pracy.
s u b e w s k t K a z im ie rz , T o ru ń . -  
tk ła d  p ra cy  obow iązany Jest w y 
aeić panu odpraw ę za okres na j 
n ip j 2 tyg o d n i — a je ż e li pow o- 
n ie  nastąp iło  z początk iem  nu? 
ąea to  za ten ca ły  m iesiąc: rów - 
eż za n ić w y k g rz y stany u r lo p  w ! 
en panu w y p u ć lć  należność. W 
iTSWie te i będziem y interweniow­
ać w  Państw ow ym  O środku M a. 
:ynow ym  w  L in ia ch , pow . P yrzy

„n ig d y  przed ty m  ta k  w ie le  lu ­
dzi n ie  w y lew a ło  ty le  z im n e j wo 
d y  na coś ró w n ie  m ałego“

ile  waszyngtoński Departa­
ment Stanu wylewał je j na 
zbliżającą się konferencję.

SPRZECZNOŚCI między 
Londynem i  Waszyngto­

nem zaostrzają się coraz gwał 
towniej. Paryski korespondent 
„New Y ork Times“  Harold 
Callender stwierdza, że:

„n a js iln ie js z e  sprzeczności na za­
chodzie is tn ie ją  m ię dzy  W. B ry ­
ta n ią  i  U S A  — m ię dzy  C h u rc h il­
lem  i  E isenhow erem . E isenhow er

eu rop e jscy  popleczn icy  p o l i ty k i 
am e ryka ń sk ie j bo ją się radz iec­
k ic h  p ro p o zyc ji po ko jo w ych  I d la

W ło dz im ie rz  P ro cyk . — D y re k c ja  
W y tw ó rn i K a rto n a ży  zaw iadam ia, 
że z dn iem  4 lip c a  b r . z lik w id o ­
w an o nocną zm ianę. M aszyny obce 
n ie  p ra cu ją  od  godz. 6 rano do 22.

(1242)
Ob. K a m iń sk i. — P ros im y  o p rzy  

byc ie  do R ed akc ji.
Z yg m u n t J a ro ck i Szczecin - 

D ąb ie. — Szczecińskie Z a k ła d y  
P rzem  P iekarn iczego in fo rm u ją  
nas, że PSS o tw ie ra  sk lep  branżo­
w y  tu ż  p rz y  p ie k a rn i w  D ąb iu, 
co w  du że j m ie rze  p rz y c z y n i się 
do w łaśc iw ego zaopa trzen ia  m iesz 
kań ców  D ąb ia w  dobre , smaczne 
i  bez zakalca p ieczyw o. (1333) 

Teresa Kasow ska. — S praw y 
przez Pan ią  poruszone w  liś c ie  bę­
dą w yko rzys ta n e  w  gazecie.

(1435)
S te fan  N ieczyp orek. — Państwo 

w e Gospodarstwa R olne in fo rm u ją , 
że dz ia ł fin a n so w y  w  zespole D zwo 
no w o  w y p ła c ił P anu na leżną sumę 
dn ia  20 czerwca 1953 r .  (1292) 

A le ksan de r Zaw isza. — D y re k c ja  
M P K  w y ja śn ia , że ko n d u k to rk a  n r  
114 po stąp iła  w  m yś l in s t r u k c ji  
M P K  ko n fis k u ją c  b ile t. Jeś li cho­
dz i o n ie w yp isa n ie  na b ile c ie  
l i n i i  X, pow sta ło  to  na sku te k  prze 
oczenia kas je ra . Proszę zgłosić się 
z le g itym a c ją  w  M P K , gdzie b ile t 
zostan ie uzu p e łn io n y  i  zw rócony.

(1385)
Józefa Z ie len iew ska. — Spraw a 

P a n i została przesłana do K o m e n­
d y  P o w ia to w e j M O  w  P yrzycach .

(1348)
Ob. Pacek. — Proszę napisać do 

P o lskiego M onopo lu  Lo te ry jn e g o  
w  W arszaw ie, u l. Ż u ra w ia  44 z 
prośbą o podanie ja k ie j k o le k tu rze  
przyd z ie lon o Pana los. Po o trz y ­
m a n iu  da nych  napisać do ko le k tu  
ry .  k tó ra  posiada te n  n r  losu , w y  
sy la ją c jednocześn ie należność i 
o p ła ty  p o rto . (1353)
Posiadacze apara tów  bez fi lm ó w . 

— M H D  A r t .  P rzem . R óżn ym i in ­
fo rm u je , że w  m agazynach sklepo 
w ych , an i w  m agazynach przęrzu 
to w ych , f i lm ó w  6x9 n ie  m a. B ran 
żysta w y je c h a ł do Bydgoszczy do 
h u r to w n i fo toch em iczne j, z k tó re j 
M H D  A r t .  Przem . Róż. o trz y m u ję  
f i lm y  i  p raw dopodobn ie  sk le p y  bę 
da dosta teczn ie zaopatrzone.

(1279)

p rzy  podzia le zysków  S p -n i In w a ­
lid ó w  i  K io ska rzy  po m in ię to  dz ia ł 
ro z le w n i piw a? W m ies iącu czerw ­
cu p ra cow n icy  zosta li rów n ież po 1 
k rzyw d ze n i w  m ies ięcznym  w y n a ­
grodzen iu . N ie  w iedzą czy s ta w k i 
zosta ły  zm nie jszone czy nastąpiło  
tc  z in n e j ^p rzyczyny^  (1414)

M . K R A U Z E  k ilk a k ro tn ie  żw r: 
ca l się do P K P  I  O ddz ia łu  Eksp lo  
a tacy jnego W Szczecinie, aby prze 
dłużono m u  p rzepustkę  u p ra w n ia ­
jącą do sw obodnego poruszania się 
po te re n ie  ko le jo w ym . Za każdym  
razem  k ie d y  przych od z i po przepust 
kę s łyszy—p rz y jd z ie  pan ju t r o  
że będzie go tow a“ .
D z ia i, w  k tó ry m  p ra cu je  ob. K ra n  

ze p o d ją ł zobow iązan ia k u  czci 9 
roczn icy  P K W N  i  I  roczn icy  K o n  
s ty tu c j i  P o lsk ie j Rzeczypospolite j 
L u d o w e j. . , ,  ,

C iekaw e ja k  będzie w yg lą da ło  to  
zobow iązan ie , je ś li n ie  m ożna do­
stać %ię na te re n  bu do w y. P rze­
pustek ta k ic h  na podpisanie czeka 
cn iy  p lik .  (1416)

*  *  *
w  tra m w a ja ch  zniesiono m ie jsc  

przeznaczone d la  inw a lid ów ?
*  4« *

E W A L D  K IN D T , zam. PGR Kae- 
w ow o, p -ta  Radowo M ałe, pow. 
Łobez od  m arca b r . n ie  o trzym u ­
je  z U bezpieczaln i Społecznej p rzy  
s ług u ją ce j m u  em e ry tu ry?

tego pragną un ikn ą ć  roko w a ń . W ra 
żen iu te m u  sp rzy ja  szeroko roz ­
pow szechniony pogląd, że p la n  ta k  
gw a łtow n ie  fo rsow ane j przez Am e­
ry k ę  „ a r m ii  e u ro p e jsk ie j“  je s t za­
w a lid rog ą na drodzo do po ko ju , 
ponieważ przeszkadza po rozu m ie ­
n iu  z M oskw ą w spraw ie  N iem iec. 
Pogląd ten  w  pow ażnym  stopn iu 
spow odow ał zaham owanie przyg o ­
to w a ń  do tw o rze n ia  te j a rm ii i  
um o cn ił opozyc ję  w e fran cu sk im  
Zgrom adzeniu N arod ow ym  1 w  In ­
n ych  pa rlam en tach zachodnio-eu­
ro p e jsk ich  prze c iw  u k ła d o w i“ .

PRZECIW LENNEJ 
ZALEŻNOŚCI OD 
AMERYKAŃSKIEGO 
FEUDAŁA

W I E L K A  B r y ta n ia  b y ła  
g łó w n y m  p a r tn e re m  p o l i  

ty c z n y m  i  e k o n o m ic z n y m  S ta ­
n ó w  Z je d n o c z o n y c h  n ile  t y l k o  w  
E u ro p ie  z a c h o d n ie j,  a le  n a  c a ­
ły m  ś w ie c ie .  D z iś  s to s u n k i  m ię  
d z y  k u z y n a m i a n g lo s a s k im i są 
t a k  n a p ię te , że  o b a j p a r tn e r z y  
c z u ją  s ię  ró w n o c z e ś n ie  w  r o l i  
p r z e c iw n ik ó w  N r .  1. J e s t m a ­
ło  z a k ą tk ó w  n a  d o s tę p n e j im  
k u l i  z ie m s k ie j,  w  k tó r y c h  n ie  
k r z y ż o w a ły b y  s ię  p r z e c iw s ta w  
n e  in te r e s y  p o l i ty c z n e  i  g o s p o ­
d a rc z e  o b u  „ a l ia n tó w “ . 
M an ia ck ie  z łudzen ia p. D ullesa , t e  

uda m u  się n a ro d y  św iata u t rz y ­
m ać na  do la row e j sm yczy w  Izo­
la c j i  od  p o lity c z n y c h  i  gospodar­
czych s tosunków  ze św ia to w ą  potę 
gą Z w ią zku  R adzieckiego, od w y ­
m ia n y  ha nd low e j, k u ltu ra ln e j, n a u ­
ko w e j. z obozem  p o k o ju  i  socja ltz 
m u  i  zm usić je  do u leg łośc i kn u - 
te m  gospodarczej zależności — do­
la ły  sporo o liw y  do b ry ty js k ie j n ie  
chęci. T em pe ra tu ra  te j zaw ziętości 
m usia ła skoczyć w ysoko  .sko ro  w  
iz b ie  G m in  m og ło do jść do n ie ­
zw yk łeg o  w  b ry ty js k ic h  zw ycza­
ja ch  pa rla m e n ta rn ych  w ydarzen ia . 

W y w o ła ł je  lab o u rzys to w sk l de­
pu to w a n y  D avies, rep re zen tu ją cy  
g ó rn iczy  o k rę g  W a lii 

żądan iem  usunięcia z A n g li i  am ­
basady 1 kon su la tów  am e ryka n , 
sk ich  w  zw iązku ze w zrostem  na 
s tro jó w  an tya m e ryka nsk ich
w śró d  społeczeństwa an g ie lsk ie ­
go.
Waszyngtońska konferencja 

trzech alianckich m inistrów  
spraw zagranicznych nie sta­
nowi więc głównej sensacji dla 
b ry ty jsk ie j ophiit publicznej. 
Większą atrakcję wyw o ła ły  w 
Londynie zapowiadające się ko 
rzystne zmiany w  układzie 6to 
sunków gospodarczych W. B ry 
tan ii z obozem pokoju. Prasa 
angielska coraz głośniej i  coraz 
bardziej zdecydowanie przeczy 
narzuconej rzekomej koniecz­
ności dalszego trw ania  w  sto­
sunku lennika ekonomicznego 
I  politycznego do amerykań­
skiego feudała.

O WYJŚCIE ZE ŚLEPEGO 
ZAU ŁKU

Z SATYSFAKCJĄ wtlęc pow i 
tamo wiadomość o podpisaniu 

przez delegację B ry ty jsk ie j Ra 
dy dla Popierania Handlu Mię 
dzynarodowego układu z Pań­
stwowym Chińskim Przedsię­
biorstwem Importowo Ekspor­
towym  o wzajemnej wym ianie 
handlowej wartości 15 m ilio ­
nów f. szt. z każdej strony, 

„m imo •— jak  donosi agen 
cja amerykańska UP — o fi­
cjalnych ostrzeżeń, że tego 
rodzaju akcja może odbić się 
ujemnie na stosunkach an- 
glo - amerykańskich“ .
W angielskim dzienniku 

„Reynold News“  b. labourzy- 
stowski m inister handlu Ha­
ro ld  Wilson ogłosił po powro 
cie z Moskwy uwagi o możli­
wościach wym iany handlowej 
między Związkiem Radziec­
k im  i  Anglią.

R adzieck ie m oż liw o śc i eksporto ­
we—stw ierdza W ilson—pow iększa­
ją  się bezustannie.

W . B ry ta n i i  nadarza się w ięc  zna 
lcom ita sposobność stw orzen ia  no ­
w y c h  i  w zra s ta ją cych  ry n k ó w  zby 
tu  d la  te k s ty lió w  i  In n y c h  dó b r 
ko n sum p cy jn ych . Jak rów nie ż dla 
w ytw órczośc i p rze m ys łu  m aszyno­
wego.

Z  rozm ów  z m in is tra m i fadz iec 
k im i i  m ia ro d a jn y m i przedstaw ic ie  
la m i C h iń sk ie j R e p u b lik i Lu do w e j 
w yw n io sko w a ł W ilson: 

po zaw a rc iu  roze jm u w  K o re i na 
le2y Stanom  Z jednoczonym  i  k ra  
jo m  E u ro p y  zachodnie j w y jaśn ić , 
że ogran iczenia ha nd low e muszą 
być d e fin ity w n ie  zniesione.

„G d y b y  ze s tro n y  S tanów  ZJcd 
noczonych n ie  okazano gotowości 
do szybkiego po rozum ien ia  w 
te j spraw ie , m u s im y  dzia łać na 
w łasną rę kę “ .
„P a m ię ta jm y , że Japończycy w y - 

korZysta ją  każdy dzień, b y  usado­
w ić  się na ry n k u  ch iń sk im . H an­
de l z C h in am i b y ib y  d la  nas ba r­
dzo cenny. R ów n ie  ważne jes t, że 
dz ię k i t ' im u  ha nd low i zaw iąza łyby 
się ko rzystn e  k o n ta k ty  m iędzy 
W schodem i  Zachodem  i  p rzyczyn i 
ły b y  się do w y tw o rze n ia  zau fan 's , 
k tó re go  nam  będzie potrzeba, b y  
okres poko jow ego, sąsiedzkiego 
w spó łis tn ien ia  zm ien ić  w  p ra w d z i­
w y  p o k ó j“ .

T ) R Z Y K łA D  A ng lii jest do- 
wodem, ja k  sprawy życio­

wej wagi, ja k  sprawy pokoju 
narodów, biorą górę nad sila­
m i napięcia międzynarodowe­
go, wytworzonego przez zmie 
rzające do w ojny awanturnic- 
two zbrojeniowe, przez hamo­
wanie a nieraz przymuszanie 
do zupełnego zrywania korzyst 
nych stosunków gospodarczych 
i  samej wym iany handlowej 
ze Zw iązkiem Radzieckim. Chi 
nam i i  kra jam i dem okracji lu  
dowej. K ra je  Europy, które po 
zw a liły  narzucić sobie „pomoc“ 
marAhallowską, znalazły s!ę 
wspólnie w  jednym i  tym  sa­
m ym  zaułku, osaczonym eksplo 
atacją. groźbą i  szantażem ame 
rykaństoim, osłabione zastojem 
i  chaosem gospodarczym, dewa 
luacją i  coraz gwałtowniej sze 
rżącym się zubożeniem mas 
pracujących i  warstw  śred­
nich.

Postępowe odłamy społeczeń 
stwa kapitalistycznych kra jów  
szukają więc wyjścia ze śle­
pej uliczki, starają się złamać 
amerykański dykta t zakazu 
wym iany między Wschodem 
i Zachodem, (s. b.)

OSTATNIE rusztowania zni 
ka ją  z zabytkowych kamienic 
w Rynku Starego Miasta od­
słaniając piękne, artystycznie 
wykonane elewacje.

Na zdjęciu: Kam ieniczki po 
stronie Dekerta, pienosza od 
lewej kamieniczka „Pod M u­
rzynkiem “  (CAF)

Świetlice wiejskie
woj. szczecińskiego

podejmują zobowiązania 
lipcowe

YW  PREZYDIUM Wojew. Rady Narodowej odbyła się ostat- 
' '  nio narada aktyw u w ie jsk ich  św ietlic wojew. szczeciń­

skiego, w  k tó re j wzięło udział ponad 100 osób. Powzięto na 
n ie j szereg zobowiązań w  związku z Świętem 22 Lipca.
I  T A K  k ie r .  ś w ie t l i c y  g m in -  w  J a s i e n i c y  zespół w ezw a ł do 

__„ •  , __  ov. __„ „ „  w spó łzaw od n ic tw a  w  okre s ie  ż n iw ­nej w  P o m ie m u  (p o w . C h o szcz  n y m  w szystk ie  zespoły w ie js k ie  
no) K rystyna  Czub W  Im ie n iu  w o je w ó dz tw a . Z ad ek la ro w a ł pom oc 

a k t y w u  ś w ie t l ic o w e g o  p o d ję ła  Jg&SgTM0« ® "  5 
z o b o w ią z a n ie  z l ik w id o w a n ia  rob oe zod n iów k i), a IV  d ru żyna  ze- 
2 ha odłogów oraz z e b r a n ia  i  spo łu w  sk ładz ie  8 osób zobowiążą 
ustawienia zboża z  8 ha. Do K, s1« us,«” lć w RoEia zboi« z !s 
ż n iw  ze s p ó ł ś w ie t l ic o w y  w y­
stąpi z  p le ś n ią  i  ta ń c e m . Ś w ie tlica  gm inn a  w  B E ZR ZE C ZU  

zobow iązała się na okres dożynek 
zorgan izow ać zespoły a rtys tyczne  
w  D o łu ja c h  i  D ob re j,

K ie ro w n ik  O ddz ia łu  K u ltu r y

Zdały egzamin
w  eksploatacji

W  G O LC ZEW IE  (pow. Kam ień) 
a k ty w  ś w ie tlic o w y  zm ob ilizow a ł ca
łą  lud no ść do w yre m o n to w a n ia  __  ________
zdewastowanego D om u K u ltu r y ,  p ow c r n  w  N ow ogardz ie  C yw iń sk i 
k tó ry  oddany będzie do u ż y tk u  w ezw a ł w szys tk ie  O d dz ia ły  K u ltu -  
22 bm . W artość tego zobow iązan ia w  w o j szczeciń s k im  do w spó ł- 
w yno s i ok . 200 tys . z ł, zarów no w  7aw0(3n ic tw a  w  p ra cy  k u lt .  -  ośw ia 
p ra cy, ja k  m a te ria le , uzyska nym  t ow ej  w  okre s ie  żn iw n ym , m a ją - 
ze z b ió rk i z łom u . cej  na cei u przyśp ieszen ie żn iw  ze

spe c ja ln ym  uw zg lęd n ien iem  PGR.

DW UDNIOWY KURS 
D LA  AKTYW U 
ŚWIETLICOWEGO

OGÓŁEM istn ieje w  całym 
województwie 56 wzorco­

wych św ie tlic  gminnych, z któ 
rych 2 o tw arto  niedawno, (w 
Przymoozu pow. Nowogard i 
Reptowie pow. Gryfino). Do 
końca r. b, w  wojew. szczeciń­
skim otwartych będzie dal­
szych 18 św ie tlic  w iejskich.

Narada połączona była z 
kursem szkoleniowym dla 
członków zespołów artystycz­
nych. Utworzono 3 grupy: 
chóralną, taneczną i  teatralno 
— recytatorską. Pierwszy tak i 
kurs odbył się przed k ilk u  mie 
siącaml, Niestety jednak na 
kurs ostatni p rzyb y li ludzie 
przeważnie zupełnie nowi, co 
uniemożliw iało nawiązanie do 
poprzedniej nauki. Kursy, pro 
wadzone przez wybitnych fa­
chowców, wpłynąć mogą 
bardzo wydatnie na podniesie­
nie poziomu naszych w iejskich 
zespołów artystycznych, pod 
warunkiem  oczywiście, że 
uniknie się w  przyszłości do­
tychczasowej przypadkowości 
w dob ieraniu . kandydatów, 
względnie zapobiegnie się szko 
d liw e j praktyce wysyłania „za 
stępców,“  z k tó rym i pracę trze 
ba zaczynać za każdym razem 
od początku. Kursy te organi­
zuje Wydz. K u ltu ry  Woj. Rady 
Narodowej w  porozumieniu 
z ZSCh. (j)

pasy transmisyjne
z gumowanej 
tkaniny
bawełnianej
D  A C JO N A L IZ A T O R  in i .  K ro t -  

Kow ski z Z ak ła dó w  P rzem ysłu  
Ln ia rsk ieg o  w  B ie lsku  op racow a ł 
m etodę p ro d u k c ji pasów tra n sm i­
s y jn y c h  różn ych  rozm ia ró w  z gu ­
m ow ane j w  spe c ja ln y  sposób tk a ­
n in y  ba w e łn ia ne j.

Po p ra w ie  roczne j eksp loa tac ji 
okazało się, te  pasy te  są d w u ­
k ro tn ie  w y trzym a lsze  na  zerw an ie 
od  skórzanych oraz, że s tosunkow o 
n ie w ie le  w yd łu ża ją  się w  czasie e- 
ksp lo a ta c ji. Od c h w il i  ic h  założe­
n ia , m im o  p ra cy  na 3 zm ia ny , n ie  
zaszła po trzeba sk róce n ia  żadnego 
z ty c h  pasów. K o sz t w y tw a rza n ia  
pasów z gum ow ane j tk a n in y  ba­
w e łn ia ne j je s t ok . 4 razy  m n ie j­
szy n iż  koszt pasów ze skó ry .

W Z P L  B ie lsko  p rzystąp iono do 
p ro d u k c ji w ie lk ie g o  pasa z gum o­
w a n e j tk a n in y  b a w e łn ia ne j o szero 
kości 1 m . Jest on przeznaczony 
d la  Jednego z agregatów  h u tn i­
czych.

Za k ilka  dni
przepiękny rynek
staromiejski
Warszawy ukaże się

w całej krasie
T ESZCZE ty lko  k ilk a  dn i po 
J  zostało budowniczym p ierw  

szego odcinka tra k tu  starej 
Warszawy do zakończenia za­
sadniczych prac budowlanych 
i  wykończeniowych. t j„  do mo­
mentu, k iedy w  myśl podję­
tych zobowiązań rozpocząć ®ię 
mają .prace porządkowe.

Na R y n k u  S ta ro m ie jsk im  ca łko ­
w ic ie  zakończono ozdab ian ie 30 za­
b y tk o w y c h  kam ien iczek. P rzew idu 
je  się, że w  ciągu 3 n a jb liższych  
d n i zn ikn ą  os ta tn ie  rusz to w an ia  z 
pozosta łych 9 kam ien iczek  R ynku .

Po trze ch  s tron ach R y n k u  — 
K o łłą ta ja , D eke rta  i  Barssa ro b o tn i 
cy  zako ń czy li uk ła da n ie  dw usto­
p n io w ych  cho dn ików  z p ły t  p ia ­
skowca. U staw iono po s tro n ie  K o ł­
łą ta ja  p ie rw szą dw u ra m ie nn ą  Ia ta r 
n ię .

Mowę metody
operacji
plastycznych
stosują Eekarze 
radzieccy
I  E K A R Z E  rad z ie ccy osiągnęli 
“  w spania łe w y n ik i w  zakresie 

c h iru rg ii  p la s tyczne j. W  k lin ic e  
c h iru rg ic z n e j C en tra lnego In s ty tu ­
tu  T ra u m a to lo g ii i  O rto p e d ii po­
m yś ln ie  usuw a się zniekszta łcenia 
tw a rzy  i  szyi, k tó ry c h  da w n ie j n ie  
leczono. D o os ta tn ich  osiągnięć na 
leży  now a m etoda fo rm ow ania  
k r ta n i i  śc ianek przew odu p o ka r­
m ow ego. N ied aw no  ta k ie j op era c ji 
podda ł się s ta ry  m a ryn a rz  W. Le- 
b ie d ie w . P rzed dw om a la ty  w  
zw iązku  ze z ło ś liw ym  no w otw o­
rem  usun ię to  m u  lew ą połowę 
k r ta n i i  śc iankę gard ła . P ro f. F. 
C h itro w , o p ie ra ją c  się na m etodzie 
F iła to w a , spow odow ał utw orzen ie  
się no w e j śc ian k i k r ta n i i  gó rn ie j 
p o w ie rzchn i ga rd z ie li. Po pó łrocz­
n ym  po byc ie  w  k lin ic e  Lebiediew  
w y z d ro w ia ł zupe łn ie . Zaczą ł on 
sw obodnie oddychać i  no rm a ln ie  
p rzy jm o w a ć  pokarm .

Jeszcze ba rd z ie j skom p liko w a ne j 
o p e ra c ji został poddany in n y  pa­
c je n t p ro f. C h itro w a  — S za k ir AU 
m ow . W  czasie w o jn y  od łam ek  po 
Cisku ro z b ił m u  k r ta ń  i  ściankę 
przew odu pokarm ow ego. Lekarze 
u ra to w a li m u  życie, lecz n ie  m o­
g l i  go w y leczyć. O d dych a ł on z 
tru d e m  i  b y ł sztucznie ka rm io n y  
P ro f. F. C h itro w , stosując metodę 
tra n s p la n ta c ji s kó ry  w yna lezioną 
przez W . F iła to w a  p rz y w ró c ił 
k r ta ń  i p rzew ód po ka rm o w y  pa­
c je n ta  do norm a lnego stanu.

W k lin ic e  p ro f. C h itro w a  leczą 
rów nie ż zniekszta łcen ia  tw a rzy .

O perac je p lastyczne tw a rz y  do­
stępne są w  ZSRR d la  każdego po 
trzebu jącego pom ocy i  są w yko n y  
w ane bezpła tn ie .

*  J A K  poda je  agenc ja  A D N , a 
g ie lsk ie  w ładze o ku p a cy jn e  
N iem czech zachodnich z w o ln iły  
w ięz ien ia  w  W ert (s tre fa  ancie 
ska) zb rodn ia rza  w ojennego p i 
von Falkenhors ta . A genc ja  p rz ' 
pom iną, że w  s ie rpn iu  1946 r .  Fa 
ke n h o rs t skazany został przez b r ’ 
ty js k l  sąd w o jsko w y  na ka rę  śmie 
c l za zb ro dn ie  dokonane na lu t 
ności c y w iln e j w  Polsce, D an ii 
N o rw eg ii.
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PROGNOZA POGODY
DOSC pogodnie. W ciągu dn ia 

w zro s t zachm urzen ia z m o ż liw o ­
ścią w ys tąp ien ia  b u rzow ych  opa­
dów. Tem p. nocą oko ło  9 st. C. 
dn iem  od 18—22 st. C. W ia try  po- 
łudn.-zachodn . od  3—7 m  na sek.

A tak niewiele trzeba...
\ / |  ALE miasteczka mają to 
l f ± do siebie, że wszystko jest 

w  nich blisko, na głównej u l i­
cy: i poczta i gospoda i  sklepy. 
1 w Pobierowie mieszkańcy 
mają wszystko „pod nosem“ 

Nie są jednak 
zadowoleni z 
tego. Bo też o j­
cowie miasta 
przesadzili t ro ­
chę, umieszcza­
jąc w  centrum  
miasta rzeźnie, 
która rozsiewa 
bardzo nieprzy­

jemne zapachy i  rozbrzmiewa 
na całą okolicę niezachwyca- 
jącym i głosami zwierząt.

A tak  n iewiele trzeba, aby 
był to jeden z najpiękniejszych  
ośrodków wypoczynkowych. 
Tylko  przenieić rzeźnię poza 
miasto.

Nadziewany chleb
T  UDZIE, którzy z niejedne- 
-*-i go pieca chleb jed li, tw ie r­
dzą, że szczeciński chleb jest 
najgorszy. Chyba mają rację.

Jesteśmy w  posiadaniu do­
brych k ilk u  kilogramów Chle­
ba wyprodukowanego przez 
SZP.

Jeden nadzie­
wany jest ig łą  
do szycia, d ru ­
gi piaskiem  
(baliśmy się 
próbować), trze 
ci zaś napeł­
niony jest g li­
niastą masą 
(zakalec na pa­
let).

Ob. L. H. nakarm iła dziecko 
takim  nadziewanym chlebu- 
siem i  dziecko dostało boleści 
żołądkowych.

Czy Szczecińskie Zakłady 
Piekarnicze długo jeszcze m y­
ślą karm ić nas takim  Chle­
bem?

„Nikt nic nie wie“
w Pawilonie 
Turystycznym

C O D Z IE N N IE  dz ie s ią tk i tu r y ­
stów  i  w ie le  in n y c h  za in te re ­

sow anych osób odw iedza P a w ilo n  
T u ry s ty c z n y  p rz y  B ram ie  P o rto ­
w e j, aby uzyskać potrzebne in to ' 
m ac je . N ieste ty . spotykS  ic h  Za­
w ód. W p a w ilo n ie  in fo rm a c ji n ie  
ud z ie la  sie, a le  sk ie ro w u je  się p y ­
ta ją cych  na p l. Batorego.

N ie  w iadom o, czy im  dzie łem  Jes: 
to  usp raw nien ie  (!). k tó re  przyspa 
iza  ty lk o  k ło p o tó w . B o chyba Pa­
w ilo n  T u rys tyczn y  je s t po to . aby 
op rócz kup na  tyg o d n ika  ..T u rys ta " 
m ożna b y ło  sie p o in fo rm o w ać : k ie ­
d y  je s t w yc ieczka  po Puszczy B u ­
kow e j, k ie d y  na Z a le w  itd .

Każdy posiadasz upraw ziemniaków
winien walczyć ze stonką

- groźnym wrogiem naszych pól
CTONKA ziemniaczana jest groźnym niebezpieczeństwem dla 
kJ naszych ziemniaków. Para tych owadów wraz z potomstwem 

potrafi zniszczyć 300 ha ziemniaków lub pomidorów.

Szczecin
posiada
3.100 wędkarzy
\ U  IE L K A  ilość jezior i  rzek 
łY  w  naszym województwie 

stwarza doskonale w arunki 
dla rozwoju wędkarstwa Sze 
regi zrzeszonych w  Polskim 
Związku Wędkarskim w Szcze 
cinfe amatorów sportu wędkar 
skiego stale rosną i w  dniu 1 
lipca rb. osiągnęły liczbę 3100 
członków, skupionych w  17 
kolach.

Zwalczając rabunkową go­
spodarkę rybam i PZW w  Szcze 
ci uje zarybia dzierżawione 
przez siebie jeziora i rzeki. 
Znacznie m. inn. wzbogacono 
zarybienie jeziora Głębokie 
w  Szczecinie, do którego w  la 
tach 1952 i  1953 wpuszczono 
około 2 m ilionów  ziaren zaocz 
kowanej ik ry  sandacza. 1500 
sztuk węgorza, 116 kg. krocz­
ków  karpia oraz 400 tysięcy 
sztuk wylęgu sielawy, próbu­
jąc tę szlachetną rybę zaklirria 
tyzować w  Szczecinie.

C Z W A R TE K , 16 lip ca  1953 r .
W iadom ości g.: 5.05. 6.30, 7.53,

12.04, 17, 21, 23.50.
5.10 aud. d la  w s i; 5.20 konc. po r; 

610 ka l. rad ; 6.50 m uz. p o r; 7.20 
m uz. ro z ryw ko w a ; 7.50 p ro g r. dn ia , 
11.45 „G łos  m a ją  k o b ie ty “ ; 12.15 
„N a  sw ojską  n u tę " ;  12.45 aud. d la  
w s i; 13 konc. ro z ry w k ; 13.15 d. c. 
konc. ro z ry w k ; 13.40 konc. na cy ­
trę ; 14 p ro g r. d n ia ; 14.05 in fo rn i;  
14.10 m uz. o p e re tk ; 14.50 sw o jsk ie  
m e l; 15.10 „Czas s łuży cz łow ieko ­
w i“ ; 15.30 d la  dz ie c i „P iose nka  i 
m uz. u m ila  nam  w czasy“ ; 16 aud. l i 
te r ; 16.20 po pu l. m uz. s ym f; 16.45 
pog. sp o rt; 18.30 odp. fa li  49; 18 45 
T a ta rska  w iązanka m e lo d ii: 13.50 
konc. ch ó ru  PR z W ro c ła w ia ; 19.10 
Pozna j p ię kn o  ję zyka  rosy jsk iego; 
19.30 m uz. i  a k tu a ln ; 20.30 aud. dla 
zag r; 21.30 aud. d la  zag r; 22.30—14 
a u dyc ja  d la  zag ran icy .

R O ZG ŁO Ś N IA  S ZC ZE C IŃ S K A
6.15 om ów . p ro g r. lo k a l; 6.17 m uz. 

p o r; 6.20 „W y k o n a j p la n  z nadw yż­
ką “ ; 6.23 d. c. m uz ; 8 m uz. St. 
M o n iu szk i; 8.15 ry b . serw is  m or­
s k i; 13.10 ry b . serw . za le w ow y: 
13.55 kom . lo k ; 17.15 c h ó ry  Pom. 
Zach ; 17.30 „D o ró w n a j n a jle p ­
s z y m "; 17.40 u tw . F . C hop ina ; 17.50 
w lad . Pom . Zach : 18 m uz. ro z ry w ­
kow a ; 18.10 „S ło w o  to w a rzyszy pra 
c y " ;  18.20 po pu l. m e l.; 20 „N a  m oi 
s k le j fa l i “ ; 20.20 „R o zm ow y ze 
s łuch acza m i"; 22 m uz. d la  w szyst­
k ic h ; 22.20 ry b . serw is  m orsk i.

Każda złotówka zło­
żona w P. K. O. daje 
korzyść Tobie i Pań­
stwu.

JAK już wiadomo w Szczecinie 
i województwie trwa od wczoraj 
stan zagrożenia. Stonka w na­
szym mieście, wskutek niedosta­
tecznej walki z nią w  ciągu Kilku 
miesięcy, rozmnożyła się cztero­
krotnie i zagraża wszystkim po­
lom ziemniaczanym.

Ogłoszony stan zagrożenia na­
kłada na wszystkich ludzi upra­
wiających ziemniaki, obowiązek 
skrupulatnego przegladcnia współ 
nie z członkami rodziny krzaków 
ziemniaczanych i niszczenia ston­
ki. Dotyczy to wszystkich gospoda 
rzy indywidualnych, spółdzielni 
produkcyjnych, PGR-ów, właści 
cieli ogródków przydomowych i 
działkowiczów Szczecina.

W naszym mieście mamy wie 
lu posiadaczy działek z ziemniaka 
mi, którzy skutecznie tępią ston­
kę, jak Wielgus z Dąbia i Andrze 
jak — z Krzekowa Ławnik, Olejnik 
i wielu innych.

Ale obok nich są tacy, którzy 
lekceważą sobie uchwałę Prezy­
dium Rządu o zwalczaniu stoma 
Do tych należą; przodownik gro­
madzki z Pomorzan — Drzyruk, 
Adam Koliszak z Gumienięc, Dę- 
bowski i Grzegorczyk z Dąbia.

Za fakty lekceważenia sobie ak 
cji przeąiwstonkowej i za odmo­
wę wyjścia na lustrację pól, zo­
staną oni ukarani przez Wydział 
Administracyjno-Karny MRN.

W sobotę 18 lipca br. w ma­
łej sali MRN odbędzie się nara­
da w sprawie walki ze stonką, na 
którą powinni przybyć kierownicy 
PGR, spółdzielni produkcyjnych, 
prezesi ogródków pracowniczych i 
członkowie aparatu ochrony ro­
ślin oraz komisarze dzielnicowi.

KOŁO MEGO OGRÓDECZKA

Pozdrowienia
dla młodzieży
od kolegów z Lubska
Q  TRZYM ALIŚM Y lis t od

młodzieży, która przeby­
wa na obozie ZMP-owskim  w
Lubsku.

Uczestnicy piszą, że bardzo 
wesoło i przyjemnie spędzają 
czas na obozie j  dużo się już 
nauczyli, zapewniają, że po po 
wrocie będą jeszcze lepiej pra 
cować w  organizacji ZMP-ow 
skiej.

Przesyłają oni także serdecz 
nę pozdowienia dla całej mło­
dzieży szczecińskiej.

W niedzielę
jedziemy rowerami

na jagody
m  NADCHODZĄCĄ niedzielę 

Sekcja Kolarska Szczeciń­
skiego Oddziału PTTK organizuje 
wycieczkę kolarską poprzez pusz­
czę Goleniowską do Lubczyny na 
plażę. Uczestnicy wycieczki zapo­
znają się z pięknym krajobrazem 
i będą mogli spędzić mile czas 
na zbieraniu jagód w okolicznych 
lasach. Wycieczkę potraktowano 
jako wycieczkę wypoczynkową, w 
związku z czym uczestnicy prze- 
będą tylko około 60 km. Zbiórka 
uczestników w niedzielę, o godz. 
7 rano przy Bramie Portowej. 
Zgłoszenia telefoniczne 57-87 lub 
27-66. Wyżyvvienie uczestnicy za­
bierają ze sobą.

y d tA tjÇ j.
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STONKA: Niech on sobie 
kach, a my mu je  tymczasem

marzy o świeżych kartofel- 
sprzątniemy sprzed nosa...

Z b y t długo trwa 
zabezpieczenie nowych sklepów

przed otwarciem
STALE wzrastające potrzeby mieszkańców Szczecina wymagają 

zwiększenia ilości sklepów wszystkich branż. Kilkadziesiąt skle­
pów, które będą uruchomione w bież. roku przez PSS i MHD, przy­
czyni się do dalszej poprawy zaopatrzenia miasta.

Gdyby jeszcze spółdzielnia „Fer 
rum" skróciła czas wmontowania 
krat, sklep mógłby być otwarty w

TYLKO że otwarcie sklepu w 
przydzielonym przez MRN lokalu 
następuje dopiero po 3 lub 4 
miesiącach chociaż istnieją moż­
liwości skrócenia tego okresu do 
miesiąca.

Wydział Budownictwa Woj. RN 
zastrzegł słusznie, ie  kraty zabez­
pieczające . muszą odpowiadać 
pod względem estetycznym cha­
rakterowi naszego miasta. Zarzą­
dzenie to stało się jednak przez 
niewłaściwe zrozumienie powo­
dem około 3 miesięcy trwającej 
zwłoki w uruchomieniu sklepów 
przy ul. Dębogórskiej 25, Strza- 
łowskiej 1, al. Piastów 78 i in­
nych.

Remont lokalu sklepowego trwa 
około miesiąca. Zabezpieczenie 
natomiast kratami około 4 mie­
sięcy. Trzeba bowiem zamówić w 
biurze projekt kraty, którego wy­
konanie trwa przeciętnie 2 mie­
siące. Dalsze trzy tygodnie (rzad­
ko krócej) oczekuje się na za­
twierdzenie projektu w Wydziale 
Budownictwa Woj. RN, a następ­
nie przez 4 do 6 tygodni wykonu­
je kraty spółdzielnia „Ferrum". 
Nie zawsze jednak Wydział Bu­
downictwa zatwierdzi projekt i 
wtedy procedura trwa znacznie 
dłużej. W dodatku koszt opraco­
wania projektu, wynoszący około 
1000 zł równa się prawie koszto­
wi wykonania i wmontowania- kra
ty-

Wydaje nam się, że projekt 
krat możnaby opracować w kilku 
odmianach i już raz zatwierdzo­
ne typować dla budowanych skle 
pów.

przeciągu miesiąca.

Jerzy Eubig
Korespondent

Dozorcy
warszawscy
wzywają
szczecińskich
sio zbiórki złomu

LA przysporzenia naszemu
przemysłowi większej ilości 

surowca Społeczny Komitet Zbiór­
ki Surowców Wtórnych, utworzo­
ny przez dozorców domowych w 
Warszawie, wezwał wszystkich do­
zorców w całym kraju do inten­
sywnej zbiórki odpadków użytko­
wych z gospodarstw domowych 
przez systematyczne przypomina­
nie lokatorom o wartości odpod- 
ków.

W  województwie szczecińskim 
jest wielu ofiarnych dozorców do­
mowych i nie wątpimy, że podej­
mą oni zobowiązania w odpowie­
dzi na apel dozorców warszaw­
skich.

Jadąc na wczasy 
nie zapomnij 
o książeczce P.K.O.

Listy do redakcji

Ja fu rządzą
M  AP1SAŁA do nas jedna z 
Ł '  czytelniczek list, w  którym  
tak pisze:

—  Byłam na film ie  „Pom y­
słowy sprzedawca" wcale nie 
przypuszczając, że wkrótce 
zetknę się oko w  oko z jego 
sobowtórem. pozbawionym  
wprawdzie dowcipu, ale po­
siadającym za to o w iele w ię­
cej pogardy dla klientôxo. A 
było tak:

W dniu 9 bm. kupiłam  w  
sklepie M HD nr. 9 (róg Pocz­
towej i  5 Lipca) 3 m etry reszt 
kowego materiału. W domu 
spostrzegłam, że materiał jest 
splamiony i  nie nadaje się do 
użytku. K iedy w róciłam  do 
sklepu i  poprosiłam, aby mt 
go wymieniono  — kierownik  
kategorycznie orzekł, że n ié  
wolno mu tego robić.

— Nic na to nie poradzę. 
M ateriał sprzedany i  koniec. 
Chyba że dyrektor MHD ze­
zwoli.

Nasza czytelniczka udała 
się wobec tego do dyrektora  
M HD  — A rtyku ły  W łókienni­
cze. Tam szybko otrzymała 
podpisaną przez kierownictwo  
działu tekstylnego taką ka r­
teczkę:

„Proszę wym ienić towar f  
wydać inny. Splamioną sztu­
kę pozostawić i  spisać proto­
kół uszkodzenia przez fab ry ­
kę".

Myślicie, że polecenie'dyrek­
c ji pomogło? Nie znacie wo­
bec tego k ierownika sklepu 
nr. 9. Materiału nie wym ię- 
n ił. Przecież w  sklepie on rzą­
dzi.

„Takie  wypadki zdarzają
się dość często — pisze nasza 
czytelniczka. — Byłam  świad­
kiem, ja k  k ie row n ik  odmówił 
jak ie jś kobiecie wym iany 
jednej z 3 kupionych przez 
nią resztek, która miała inny  
odcień“ .

L is t naszej czytelniczki 
świadczy o tym , że i  w  na­
szych uspołecznionych skle­
pach działa jeszcze w ielu  
„pomysłowych sprzedawców", 
którzy tra k tu ją  k lienta  jak  
okazję do wykorzystania. 
Mamy nadzieję, że dyrekcja  
MHD  — A rt. Włókiennicze 
w yjaśn i k ierownikow i sklepu 
Nr. 9, że nie nos dla taba- 
kiery, ale tabakiera dla nosa. 
I  nauczy go choć trochę han­
dlować.

Obwieszczenia
W zw iązku  z rozp oczyn a jącym  się no w ym  

ro k ie m  a ka de m ick im  Szko ła In żyn ie rska  poszu 
k u je  oko ło 400 izb  sub loka to rsk ich  d la  studen­
tó w , s tu de n te k  1 p ra co w n ikó w  na ukow ych. 
Zgłoszen ia p rz y jm u je  R e k to ra t S zko ły  In ż y ­
n ie rs k ie j, p o kó j n r  35. 825-K

11 Pracownicy poszukiwani | | |
K ie ro w n ik ó w  sk lepów  m ięsnych 1 ry b n y c h  za­

tru d n i M ie js k i H ande l M ięsem  Przedsięb iorstw o 
Państwow e w  Szczecinie, u l. Gen. Ś w ierczew ­
skiego 16. Zgłoszen ia p rz y jm u je  Sekc ja  K a dr.

838-K

Jutro ciągnienie loterii
Dziś więc trzeba kupić los

T E A TR  P O L S K I — n ieczynny 
T e a t r  w s p ó ł c z e s n y  — „D on 
C arios“  — g. 19.15.
S A L A  Z B M  — „S zaka le " — go­
śc inn y  w ys tęp R osy jsk iego T ea tru  
D ram atycznego — g. 19. 
COLOSSEUM  — „W ilh e lm  T e ll“  — 
g. 16.30. 18.30. 20.30,
B A Ł T Y K  — „ Z  cesa rsko-kró lew ­
sk ich  czasów — opow iadań k ilk a  
w /g  J H aska -  g. 18.30. 18.30. 20.30. 
M ŁO D A  G W A R D IA  — „D u m na  
k ró le w n a “  — pro d . CSR — g. 16.39 
18.30, 20.30.
P IO N IE R  — „B u rza  nad A z ją “  — 
g. 15. 18. 21. ..Opowieść o z łym  
w ie trz e "  -  g. 13. 14. P rzeg ląd f i l ,  
m ów  dokum enta lnych*. — g. 17. 20. 
H U T N IK  -  „ L is  C h y tru se k “  — g. 
18, 1». 20, 21
PRZY.TAZN — „Skazana w io ska " 
— g. 18. 20.1 MA.T — „ T ró jk a  t r e f l “  — g. 18, 20 

r iY Ż U t lY  A P T E K :
N r  33 — p l. G ru n w a ld zk i 42.
Nr 6 -  al. Wojska polskiego 134.

1 re fe re n ta  w spó łzaw odn ic tw a , obeznanego 
ró w n ie ż  z zagadnieniem  bezpieczeństwa i h ig ie ­
n y  p ra cy, z a tru d n i Z ak ła d  ltem o nto w o-M o ntażo - 
w y  P rzem ysłu  M leczarskiego w  Szczecinie, u l. 
G dańska 21-b. W a ru n k i do om ów ien ia  na  m ie j 
scu. 3114-G

In ż y n ie ra  - m echan ika  (techno loga), ze szcze 
go lną zna jom ością spa w a ln ic tw a , 2 izo la to ró w  ru  
roe iągów  z p ra k ty k ą  i  2 spawaczy autogenicz- 
n ych  na w ysok ie  c iśn ien ie  z a tru d n i n a tych m ia s t 
S toczn ia Szczecińska. Zgłoszen ia p rz y jm u je  
D zia ł K a d r, u l. H u tn icza  1. 847-K

M echan ika  sam ochodowego z a tru d n i n a tych ­
m iast RSW „P ra sa “  Szczecin, a l. W ojska P o l­
skiego 29, I  p ię tro , po kó j 7, D z ia ł K a d r. 45-B

iJ JJJj j Ogłoszenia drobnemunit ■■ ........ . ■■ • .
N A U K A

T R Z Y M IE S IĘ C Z N A , ko- 
korespondency jna , now o 
czesna nauka  ksiggov o- 
ści. Łódź 1, s k ry tk a  163.

819-G

K U PN O

K U P U JĘ  ku p o n y  z pa­
czek PK O . Z . B ie rn ack i. 
Szczecin, u l.  B ogusław * 
45. sk lep . 3132-G

SPRZEDAŻ

S P R ZE D A M : łóżko z siat 
ką, u m yw a ln ię  z lu ­
s trem  i  p ły tą  m arm u ro ­
w ą , s to lik  no cn y  oraz 
dw a s to ły . Kazim ierza 
D ęb iaka 9—17, (dawnie j 
Pocztowa). 3120-G

P IES be rna rd yn , 20-mie- 
s ięczny, w y ją tk o w o  ład­
n y  i  d,uży. częściowo 
tresow any, do sprzeda, 
n ia , u l.  Bogusław a 11-2.

3123-G

F O R T E P IA N  m ark i
„F e u r ic h -L e ip z ig "  sprzs 
dam  n a tych m ia s t, u l. 5 
L ip ca  7—4. • 3127-G

SP R ZE D A M  od b io rn ik  
„O p ta "  3 zakresowy, 
stan do b ry . T raugutta  
141. 3128 G

SP R ZE D A M  różne 
b le , u l. Kaszubska 13—14 
od godz. 16 do 20. 3135-G

L O K A L E

Z A M IE N IĘ  mieszkanie 
trz y p o k o jo w e  we W roc­
ła w iu  na m ieszkanie 
Szczecinie. Wiadomość: 
5 L ip ca  9—2, po po łud­
n iu . 3069-G

2 PO KO JE z kuch n ia , I I  
p ię tro , f ro n t,  ś ródm ie­
ście, zam ien ię na podo-' 
bne, chę tn ie  Pogodno. 
In fo rm a c je : K r .  Jad w ig i 
39-7, w  godz. od 18—20.

3115-G

ZG U BY

A U G U S TY N  E lżb ie ta 
zgłasza zgubienie k a r ty  
m e ld u n ko w e j w yda ne j 
w  C horzow ie oraz odcin 
ka a n k ie ty  na o d b ió r  do 
% o du  osobistego. 3116-G

K O B U S Z E W S K A  M arian  
na zgłasza zgubienie 
p rze p u s tk i s ta łe j n r  971.

Ś117-G

K O N IE C K A  Czesława, 
có rka  W acław a, zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  m e ld u n ­
ko w e j w yd a n e j w  Do­
b ry m  M ieście. 3118.G

C H AJR EW IC Z  Jan. . 
Józefa, zgłasza zgubienie 
k a r ty  m e ld u n ko w e j w y ­
da ne j w  Szczecinie.

S119-G

G R U S ZK A  Franciszek 
syn F ranciszka, zgłasza 
zgu b ie n ie  k a r ty  m e ld u n ­
ko w e j w yd a n e j w  B ie l­
s k u -B ia łe j. 3121-G

S T A C H Y R A  Z o fia , córka 
F ranc iszka , zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m e ld u n ko ­
w e j w yd a n e j w  Szczeci­
n ie . 3122-G

W D N IU  5.V I I  b r . zgubio 
no zegarek dam ski, z ło ­
ty  — bra nso le tka  n ik ło , 
w a, na tras ie  u l. Vasco 
da Gama — Pocztą c ł .  
U czciw ego znalazcę p ro ­
s i się o odn ies ien ie  z i  
w ynagrodzen iem . K o pe r 
n ika  6—4. 3124-G

K O Ł O D Z IE JC Z Y K  T a­
deusz zgłasza zgubienie 
p rze pu s tk i s ta łe j w y d a ­
ne j pfzez S toczn ie Szcze 
cińską . 3125-G

M R U G O W S KA W anda 
có rka  M a ksym ilia na , 
zgłasza zgub ien ie  k a r ty  
m e ld u n ko w e j w yda ne j 
W S ławoborzu. 3126-G

G A J D Z IC K I Jan zgłasza 
zgu b ie n ie  pozw olenia 
p rzebyw an ia  w  s tre f ie  
na dg ran iczn e j n r  2992-53.

3129-G

R A D Z IS Z E W S K A  M icha 
lin a , córka  Józefa, zg ła ­
sza zgub ien ie  k a r ty  m e l 
du n ko w e j w yda ne j w  
gm. B a ruchow o. 3130-G

C en tra la  O b ro tu  Z w ie rzę ta m i H od ow lan y­

m i E ksp ozy tu ra  W o jew ódzka w  Szczeclńiś 
plac S ta lin a  n r  25 — n r  te le fo nu  43-45

Z A K U P U JE  K R Ó L IK I RO ŻN YC H  RAS 
OD W A G I 2 K G  W ZW Y Ż  O R AZ M Y S ZY  
B IA Ł E  DO W A G I 18 G R AM Ó W  I  Ś W IN K I 

M O R SKIE  DO W A G I 300 G RAM ÓW .

W zw iązku z ty m  ho do w cy  mogą rozw inąć 
sw o ją  hodow lę ty c h  zw ie rzą t na w iększą ska­
l i ,  gdyż zby ł m a ją  zapew n iony. 845-K

W A R Z E C H A  A le ksan­
d ra , có rka  F ranciszka, 
zgłasza zgubienie k a r ty  
m e ld u n ko w e j, odc inka 
a n k ie ty  na o d b ió r dow o­
du  osobistego oraz ze­
zw olen ia  na p rze byw a­
n ie  w  s tre fie  n a d g ra n ic . 
n e j w yda nych  w  D o ­
b re j. 3133-G

G R Y C K IE W IC Z  Edw ard, 
syn K a z im ie rza , zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  m e ldu n ­
ko w e j w yda ne j w  Szcze 
« n ie  oraz o d c inka  an­
k ie ty  na o d b ió r dow odu 
osobistego. 3134-G

P A D IA S  Z b ig n iew  zgła­
sza zgub ien ie  odc inka  ar. 
k ie ty  na o d b ió r dow odu 
osobistego, w ydanego w  
Z w ie rzyń cu  nad W iep­
rzem . S136-G

JA K O B S C K E  Barbara 
zgłasza zgubienie le g ity ­
m a c ji P K P  n r  145694!

3131-G

Ogłoszenia do w szyst­
k ich  p ism  w  k ra ją , 
p rz y jm u je  B IU R O  RE­
K L A M  I  OGŁOSZEŃ 
RSW „PR ASA ** w  Sm ze 
c in ie , a l. W ojska Pól- 
skiego 29, po kó j 19, I I  
p. te l. 28-43. 31-B
W A w e w M iW M s w .w a w

P re m ii ra e ¡  » I
..Kurier“

0



Osady ZSRR 
zwyciężają
w  międzynarodowych

regatach
w  Moskwie

W  D N . 13 i  14 bm . rozegrane
™ zosta ły  w  M oskw ie  m iędzyna 

rod ow e  re g a ty  w io ś la rsk ie  i  k a ja ­
ko w e  *  udz ia łem  na jlep szych  osad 
P o lsk i, W ęgie r, CSR, R u m u n ii i 
ZSRR.

W  p ie rw szym  d n iu , re g a ty  roze- 
B rano w  c ię żk ich  w arun kach , 
w ś ró d  p o ryw is te go  w ia tru  i  p rzy  
du że j fa li .  Z aw o dy  rozpoczęto b ie  
g ie m  je d yn e k  ko b ie t na  1000 m. 
w  k tó ry m  z w y c ię ży ły  zdecydow a­
n ie  zaw o dn iczk i radz ieck ie . P ie rw ­
sze m ie jsce  z a ję ły : m is trz y n i ZSER  
Sanina w  czasie 4,02,6 przed Iw a ­
no w a  4,03,0, dw a następne m ie jsca  
z a ję ły  P o lk i:  B ŁA S C H C Z E K O - 
W IC Z  i  JE Z IE R S K A . W yśc ig i osad 
m ęsk ich  rozegrano na  dystansie 
2000 m . W  jp d yn ka ch  I  m ie jsce  
za ją ł m is trz  o l im p ijs k i T iu k a ło w  
ZSR R  w  czasie 7:38,4, zw yc ięża jąc 
o  «,2 sek. T A D E U S Z A  KO C E R K Ę . 
T rze c i b y ł R um un Varesz. W  d w ó j 
kach zacię tą w a lk ę  do os ta tn ich  

m e tró w  s to czy ły  
osady w ęg ierska 
i  radz iecka. Z w y ­
c ię ż y li W ęgrzy  — 
V o rro  i  H o n ti w  
czasie 6:57,8 o 1 
m e tr  p rze d  osa- 

— dą ZSR R , (Soro- 
k in  i  W erb in ).

E m o c jo n u ją cy  p o je d yn e k  stoczy­
ł y  c z w ó rk i ze s te rn ik ie m . D op iero 
n a  o s ta tn ich  m e tra ch  na czoło w y . 
Sunęła się czw órka  rad z ie cka , zw y  
cdężając p ię k n y m  fin isze m  w  cza­
sie 6:46,8 przed dru gą  osadą ZSRR. 
N astępne m ie jsca  z a ję ły : W ęgry, 
m is t rz  o l im p ijs k i — CSR i  P o l­
ska. Osady rad z ie ck ie  z a ję ły  ró w ­
n ie ż  dw a czołow e m ie jsca  w  w y ś c i­
gu  czw órek bez s te rn ika , trzec ie  
m ie jsce  w  ty m  biegu za ję li W ę­
g rzy , czw arte  P o lacy. W  w yśc igu  
ósem ek osada rad z ie cka odniosła 
zw yc ięs tw o  w  czasie 6:03,6, (no w y 
re k o rd  to ru  n a  rzece M oskw ie). 
D ru g ie  m ie jsce  za ję ła  d ru ga  osada 
ZSR R  6:13,6, a następn ie W ęgry, 
CSR i  R um un ia .

Rozegrano rów n ie ż  b ie g i k a ja ­
k ó w  w yśc igo w ych  i  k a n a d y je k . 
W  b iegu k a ja k ó w  w yśc igo w ych

49:57,4. W ęgrzy z w y c ię ż y li rów n ie ż  
n a  dystansie 10 k m  w  k o n k u re n ­
c j i  d w ó je k  k a n a d y js k ic h  u zysku ­
ją c  czas 44:59,2. Pozostałe k o n k u ­
re n c je  zako ń czy ły  się da lszym i 
zw yc ię s tw a m i W ęgrów .

Jednolita klasyfikacja

musi być bodźcem
do podnoszenia poziomu sportu

Szczecińscy kolarze
muszą startować
w poważniejszych zawodach

JEDNO LITA  k lasyfikac ja  sportowa wprowadzona 
przed prawie dwoma la ty  decyzją G KK F ujęła wresz 
cie w  pewne ram y po lsk i sport.

D A Ł A  ona możność porównania rezultatów zawodników 
różnych dyscyplin sportu, była dla nich bodźcem do dalszej 
pracy nad podnoszeniem poziomu wynfcków.

W  w ie lu  dyscyplinach J e d n a k ^ O W E  N O R M Y  
norm y jednolite j k las yfik ac ji prze K O L A R Z Y
s ta ły  spe łn iać ,w o )e  sadanie. T ro -  w  w ra L U  5porto
s k liw a  op ie ka  ja k ą  państw o otacza n a s tą p iły  zm ia n y  sposobu k ia  
spo rt, coraz lepsze w a ru n k i jeg o s y fik a c j i ,  p o dyk tow an e  przez do . 
u p ra w ia n ia  — s p o » „ d „w , iy .  . .  n o r
m y  k la s y fik a c y jn e  p rze ży ły  się. „ o  na  p rz y k ła d  w  ko la rs tw ie  
S ta ły  się z b y t ła tw e  i  n ie  s ta no w i- sow ym . 
ły  na leżytego bodźca do t re n in -  *  w a ru n k ó w  da w n e j k ia
gdw . N ic  w ie c  dz iw nego, Ze czoło
w l  zaw o dn icy  do m ag a li się p o dw yż  znaczonych dystansów  — 100 lu b  
szenia n o rm  k la s y f ik a c ji,  że po w - f,0,°v ^ j ;  n ie  m ożna by ł-
s ta ła  kon ieczność znacznego " , v '  a T'n r rn v  “ “ “  °
podwyższenia.

Spółdzielnie
zrzeszające
indywidualnych
rzemieślników
6-krotnie zwiększą
w  bieżącym roku
produkcję
W  CAŁYM kraju czynnych jest 

obecnie kilkaset rzemieślni­
czych spółdzielni pomocniczych. 
Spółdzielnie te zaopatrują rze­
mieślników, pracujących indywi­
dualnie, w potrzebne im surowce, 
a wykonane przez tych rzemieślni 
ków artykuły przyjmują następnie 
do zbytu.

Produkcja spółdzielni pomocni­
czych w 1952 r. była blisko 3- 
krotnie większa niż w  r. 1951, a 
w  br. ma, w stosunku do 1951 r., 
wzrosnąć 6-krotnie.

KONKURS 
Kurier -  PKO

JAK już pisaliśmy zadanie po­
lega na rozwiązaniu s i e d- 

m i u kolejnych zagadek. Rozwią­
zanie każdej zagadki należy w pi­
sać do kuponu, a po zebraniu i 
wypełnieniu wszystkich kuponów 
wysłać je  do redakcji nie dalej 
jók 20 lipca.

KUPON NR 5

1)

3)
Należy wpisać poziomo trzy wy 

razy, z których każdy składa się z 
siedmiu liter.

Znaczenie wyrazów:
1. Produkt butwienia, 2. Nazwi­

sko pozostającego na żołdzie 
państw imperialistycznych b. ge­
nerała carskiego, który po Rewo­
lucji Październikowej wystąpił prze 
ciw wojskom radzieckim, 3. Daw­
na broń, którą zadawano kłute 
rany, obecnie używana w sporcie 
do rzutu.

Litery początkowe czytane z 
góry na dó ł i końcowe czytane z 
dołu do góry dadzą popularny 
skrót nazwy instytucji, do której 
jako do kasy świata pracy, powin 
niśmy wpłacać każdą wolną z ło­
tówkę na książeczkę oszczędno­
ściową.

Dziś
o godz. i 8 - tej
w Lasku Arkońskim
Gwardia Szczecin 
-  Gwardia Kalisz
W DNIU dzisiejszym odbędzie 

się wreszcie, długo oczeki­
wany przez wszystkich miłośni­
ków piłkarstwa w Szczecinie, 
mecz o mistrzostwo poznańskiej 
ligi międzywojewódzkiej pomiędzy 
Gw. Szczecin a Gw. Kalisz.

Po ostatniej niedzieli, kiedy to 
obie drużyny wygrały swoje spot­
kania w identycznym stosunku 5:0 
zdawać by się mogło, że szanse 
są równe. Tymczasem dosyć do­
bra forma naszych gwardzistów, 
którą nam pokazali w niedzielę 
oraz własne boisko każą nam są­
dzić, że piłkarze nasi nie zrezyg­
nują ze zwycięstwa, co obecnie 
całkowicie leży w ich możliwo­
ściach.

Jeśli idzie o Gwardię -  Kalisz, 
to w ostatnich meczach daje się 
zauważyć pewna obniżka formy 
tej drużyny, a niedzielne wysokie 
zwycięstwo zawdzięcza ona raczej, 
słabej grze poznańskiego „Ogni­
wa" aniżeli własnym umiejętno­
ściom.

Mimo tego Gwardia nasza, 
chcąc wygrać mecz, musi zmobili­
zować wszystkie siły i szczegóło­
wo opracować taktyczny plan 
spotkania, bowiem mecz będzie 
ciężki i ma decydujące znaczenie 
dla obu drużyn.

Ren.

. . .  uzyskać n o rm y  na  k lasę m is trzó w  
*c n  ską czy p ie rw szą . W ie m y  je d n a k , 

że ze w zg lę dó w  te ch n iczn ych  w y ­
śc ig i ta k ie  n ie  zawsze b y ły  m o ż lt-  

— > w e  do  przeprow adzen ia . W  konsek 
w e n c ji organ izow ano je  bardzo

n ie  je s t g łó w n ym  w a ru n ­
k ie m . Pew ne m in im a  szybkośc io­
w e  ob ow ią zu ją  począwszy o d  w y ­
ścigów  d ru g ie j k la sy  i  m a ją  na ce­
lu  zabezpieczenie od po w iedn iego 
poz iom u w  w yśc iga ch  k la s y fik a c y j 
n ych . O becn ie g łó w n y m  w a ru n ­
k ie m  zdobyc ia  n o rm y  je s t zapew ­
n ie n ie  sobie jednego z czo ło w ych 
m ie jsc  w  w yśc ig u  z  do bo row ą ob ­
sadą zaw o dn ików . D la  p rz y k ła d u : 
a b y  uzyskać n o rm ę  k la s y fik a c y jn ą  
zaw o dn ika  do d ru g ie j k la s y  m usi 
on  w  c iągu jednego ro k u  za jąć je d  
no  z p ie rw szych  p ię c iu  m ie js c  w  
trz e c h  w yśc iga ch  w o je w ó d z k ic h  
d la  trz e c ie j k lasy , w  k tó ry c h  s ta r­
tu je  co n a jm n ie j 30 ko la rz y , p rzy  
czym  szybkość p rze c ię tn a  w yśc igu  
n ie  m oże b yć  niższa od 33 k m  na go 
dzinę.

Podobne w ym a ga n ia  s ta w ia  się 
zaw o dn ikom  ub ieg a ją cym  sle o 
p ie rw szą klasę . T u  jećr.-sk no rm ę 
m ożna zdobyć Jedyni« na w y ś c i­
gach c e n tra ln ych , za ! szybkość 
p rz y  dystans ie  100 k m  n ie  może 
b y ć  niższa od 35 k m  na godz.

W K K F M U SI POMYŚLEĆ 
O ZAW ODACH 
K LA S YFIK A C Y JN Y C H

Y I7  E W SZYSTKICH wyści- 
'  '  gach od klasy młodzieżo­

wej do pierwszej w arunkiem  
jest ilość startujących (na j­
m nie j 30). Stawia to  przed 
organizatorami wyśdigu po­
ważne zadanie.

Sekcja Kolarska szczecińs­
kiego W K K F  musi dołożyć 
starań, by wyścigi k lasyfika ­
cyjne b y ły  ja k  najczęstsze i  
dobrze organizowane.

Przez w łaśc iw ą  propagandę trze  
ba za w o d n ikó w  zachęcać do zdo­
b y w a n ia  coraz w yższych k las , do 
podnoszenia poziom u szczecińskie­
go k o la rs tw a . Dzia łacze m uszą do­
łożyć  sta rań, b y  przez m asową kon 
k u rć n c je  i  spo rtow ą  w a lkę  zaw od­
n ic y  po dn o s ili sw e k o la rs k ie  k w a ­
l i f ik a c je .  N ie  m ogą się pow tarzać 
nada l w y p a d k i, że ko la rze  roz ­
m y ś ln ie  n ie  zd o b yw a li w yższych 
k las, chcąc uzysk iw a ć  ła tw ie jsze  
zw yc ięs tw a  w w o ln e j k o n k u re n c ji.

Pierwsze w historii
polskiego jachtingu

międzynarodowe
regaty żeglarskie
YSJ DNIACH 17 — 25 sierpnia 
’  * odbędą się w  Olsztynie 

międzynarodowe regaty że­
glarskie. Zgłoszenie do regat 
nadesłali, już wioślarze węgiers 
cy, a w  najbliższych dniach 
spodziewane są zgłoszenia 
NRD oraz Bułgarii. Regaty od 
będą się w  dwóch klasach — 
w  klasie O 52 „ f in “  oraz w  
klasie H. Do zawodów tych, 

które  będą 
pierwszymi, 
międzynarodo
w ym i zawoda­
m i w  h is torii 
polskiego że­
glarstwa, zawo 
dnicy polscy 
przygotowy­
wać giję będą 

na obozie w Olsztynie. Obóz 
rozpocznie się 1 sierpnia i  
trw ać będzie do 12 sierpnia. 
K ierow nikiem  obozu będzie 
Kusnesz. Na obozie znajdą się 
wszyscy czołowi zawodnicy 
polscy z Bidermanem. Naradz- 
k im  j  Sszloserem oraz Kwaś­
niewską — Szatkowską na 
czele.

IV runda 
szachowych
mistrzostw Polski
juniorów

p  R Z Y  s to lika ch szachow ych w  
■ Pa łacu M łodz ieży trw a  zacięta 

w a lk a  o zaszczytny ty tu ł  m is trza  
P o lsk i. Z aw odn icy  w  sku p ie n iu  roz 
g ry w a ją  pa rtię . Dziś po da jem y g ry  
IV  ru n d y  rozg ryw e k  szachow ych.

Ł o je k  w yg ra ł z C ukrow sk irn , 
P lin ta  pokona ł Szalecklego, C iesiel 
s k i w y g ra ł z M on aste rsk im  Lu to s ia  
" e m , Kędz io ra  odn iós ł zw yc ięstw o 
nad N ow ack im , S yd o r pokona ł 
R ied la , C zerniaków  zw y c ię ż y ł M o- 
nasterskiego Lubos ław a a InstósK l 
z rem isow a ł z K o śm ick im .

Tab e la  pu nktow a po IV  run dz ie  
p rze ds ta w ia  się na stępu jąco: 

S yd o r, C iesie lski, K ę dz io ra  1 Ło ­
je k  po 3 pu n k ty . N o w a ck i, C zernią 
k o w  i  M onasterski L u to s ła w  po 
2,5 p u n k ty . In s iń sk i i  P lin ta  po 2 
p u n k ty . R iedel 1,5 p k t. M onaste r. 
s k i Łubos iaw  i  K o ś m ic k i po l  
p u n k c ie  oraz S za lecki i  C ukrow - 
sk i po 0,5 pkt.

N a jb a rd z ie j zacięta, a m oże na­
w e t decydu jąca p a r tia  została roze 
gra na  pom iędzy N o w a ck im  i  K ę - 
dz io rą  (obaj S p ó jn ia  Poznań). R y ­
w a le  na leżą do  g ru p y  m a jące j 
szanse do zdobycia ty tu łu  m i­
s trzow skiego. Z a w o d n ik  szczeciń­
skiego Pałacu M ło dz ie ży , C ieslc l 
s k i, zn a jd u je  się w p ra w d z ie  w  
p ie rw sze j czwórce, ale m a  przed 
sobą ciężk ie  spo tkan ia , i  szanse 
Jego na  ty tu ł  racze j spadają.

R o zg ryw k i t rw a ją  codz ienn ie  od 
godz. 16 w  Pałacu M łodz ieży.

X V I I .

7  OB AC Z Y M  Y  co się sta ło na 
" r i n g u  w  czasie m eczu Po lska— 

Czechosłowacja w  K a to w ica ch . W  
wadze m uszej M oczko z ro b ił m i 
p rzy je m n ą  n iespodziankę, ś ląza k  
os ta tn io  p o czyn ił bardzo duże pó_ 
stępy, bo ksow a ł w szechstronnie 
H rom ada ja k b y  zag ub ił się na r in  
gu, n ie  m ó g ł się zo rien to w a ć z 
k tó re j s tro n y  nastąpi atak. Jed . 
n y m  s łow em . M oczko m ia ł we 
w szys tk ich  run da ch  przewagę.

T e raz  obse rw u ję  G łona. M ia łem  
zawsze zau fan ie  do tego w span ia­
łego te chn ika , a le  n ig d y  n ie  p rz y  
puszczałem, że ty m  razem , w  
atm osfe rze zdenerw ow an ia  me* 
czem m iędzyp ań s tw ow ym  — G łon 

zadem onstrow ać

Opracował K. Gryżewski

/ VAW /VG AW
WSMrSWTA

(16)

Będziemy walczyć
ale tylko na boiskach!

Apel Laszlo Pappa 
przed IV  Festiwalem w Bukareszcie
I \  O S K O N A Ł Y  pięśc iarz  w ęg ie r- 

s k i, d w u k ro tn y  m is trz  o l im p ij  
Ski (1948 i  1952 r.)  i  E u ro p y  (1949 i 
1951 r.), Laszlo Papp, został pow o­
ła n y  do k o m ite tu  przygotow aw cze 
go IV  F es tiw a lu  M łodz ieży i S tu­
dentów  w  Bukareszcie . Na p ie rw ­
szym  posiedzeniu ko m ite tu  Papp 
w y s tą p ił z na stę pu ją cym  apelem 
do m ło d ych  spo rtow ców , uczestn i­
k ó w  F es tiw a lu :

„U w a żam  za w ie lk i zaszczyt po­
w o ła n ie  m nie  do K o m ite tu  P rzygo 
towaw czego i reprezen tow an ie  
spo rtow ców  W ęgie rsk ie j R ep ub li­
k i  L u d o w e j. A tm o s fe ra  ubiaci K o ­
m ite tu , nacechow ana n ie zw yk ła  
serdecznością i  p rzy ja źn ią , da ła m i 
przedsm ak a tm o s fe ry  ig rz y s k  spor 
to w y c h  w  Bukareszc ie , k tó re  odbe 
dą sie w  ram ach Fes tiw a lu .

Z aw o dy  spo rtow e w  Bukareszcie 
będą cennym  w k ład em  w  dzie ło 
u trw a le n ia  po ko ju , b ra te rs tw a  1 
p rz y ja ź n i m łodz ieży całego św ia­
ta . P odobn ie ja k  s tudenc i całego 
św ia ta  — sp o rto w cy  różn ych  Kra. 
jó w  będą m ie l i  możność zb liż yć  
się do sieb ie i  zm ie rzyć  swe s iły , 
co os ta tn io  m ia ło  m ie jsce  na I I I  
św ia to w ym  F es tiw a lu  w  B e rlin ie  
i  na  ig rzyskach  o lim p ijs k ic h  w  H el 
s inkach.

M Y, w ęg ie rscy  spo rtow cy , p rz y ­
g o to w u je m y  się ba rdzo s ta ra nn ie  
do zaw odów  w  Bukareszc ie . P ra g ­
n ie m y  uczestn iczyć w e  w szys tk ich

k o n ku re n c ja ch  i  chcem y sie spot 
kać ze s w y m i s p o rto w ym i p rz y ­
ja c ió łm i św ia to w e j s ław y.

A tm o s fe ra  p rzy ja źn i, cechująca 
F estiw a l, w yw rze  og rom ny  w p ły w  
na og ó ln y poziom  i w y n ik i ig rz y s k  
spo rtow ych . P rzy ja c ie lsk ie  spotka­
n ia  m łodz ieży są na jlep szym  do­
w odem  je j  po ko jo w ych  dążeń. Są­
dzę, że z tego w łaśn ie  p u n k tu  w i­
dzenia na leży pa trzeć na zaw ody 
spo rtow e m łodz ieży, w ęg ie rsk ie j 
S p o rto w cy  W ęg ie rsk ie j R e p u b lik i 
L u d o w e j chcą pokazać i zam anife­
stować przed m łodzieżą całego 
św ia ta , iż pragną i będą w alczyć 
— ale je d y n ie  na bo isku  spo rto­
w y m  — n ig d y  zaś na po lu  w a lk i!  
R ównocześnie je d n a k  pragną zama 
n ife s to w a ć, że sa g o to w i w alczyć 
n ie u s tę p liw ie  o p o kó j, ta k  ja k  gło 
si nazwa naszej od zna k i spraw no­
ści fiz yczn e j — M H K  (G otów  ao 
P ra cy  i W a lk i.o  P o kó j).

Nasze spo tka n ia  na b ieżniach, 
r in ga ch , stadionach i  p ływ a ln iach  
w  czasie ig rzysk  fe s tiw a lo w ych  na 
pew no p rzyczyn ią  się do w zajem , 
nego zb liże n ia  i po rozum ien ia  m ię 
dzy lu d źm i d o b re j w o li, k tó ry c n  
n a jw ię kszym  p ra gn ien iem  je s t za­
chow anie p o k o ju “ .

J ^WYŁĄCZNIE
f i

p  A N  X  w  na jw ię ksze u p a ły  p rz y  
r  chodz i do b iu ra  w  g ru b e j, w e ł 

n ia n e j m aryna rce . Co chw ila , 
k rz y w ią c  się i  dz iw aczn ie  w y m a ­
ch u ją c  rę ka m i, w y c ie ra  chustecz 
ką  p o t z szy i i  z  czoła. K o le d zy  
p ro p o n u ją :

— N iech  kolega zd e jm ie  m a ry n a r

— N ie  je s t m i w ca le  gorąco, 
ty lk o  się pocę — i  znow u sięgnąw 
szy po chu s tkę  w y c ie ra  zroszone 
czoło.

*  *  *
Pan Y  ze rw a ł z przesadam i po­

łow iczn ie , to  znaczy nosi m a ry n a r 
kę , koszu lę z d łu g im i rę ka w a m i i  
k ra w a te m , a le  d łu g ie  spodn ie za. 
s tą p ił k r ó tk im i spodenkam i, k tó re  
swego czasu n o s ił jeg o  syn, gdy 
b y ł w  7 k las ie . Jed n i m ów ią , że 
w yg lą da  zabaw nie, ale nasza czy­
te ln iczka  op isu ją c  ta k ie go  kolego.

pisze k ró tk o : 50 
la t. zadyszka i 
k rzyw e , ow ło s io ­
ne  nogi. W yc iąg­
n i jm y  w n io sk i 
ob ok  w yg o d y  po 
w in n a  nas cecho 
w ać  dbałość c 
es te tyczny w y ­
gląd . N ie  na leży 
straszyć b iu ro ­
w y c h  koleżanek. 

•  *  •
Pan Z , w  jeg o po jęc iu  w  p e łn i 

d b a ją cy  o es te tyczny i  e legancki 
w yg lą d , ty lk o  w  w y ją tk o w y c h  w y  
pa dka ch p o ja w ia  się na u lic y  bez 
swego gabard inow ego płaszcza. Do 
b iu ra  p rzych od z i w  stan ie  godnym  
pożałow an ia . Spocony i  zm ęczony 
jazdą w  za tłoczonym  tra m w a ju , 
z d e jm u je  ko le jn o  płaszcz, m a ryn a r 
kę  (oczyw iśc ie  w e łn ia n a  z  d łu g i­
m i rę ka w a m i) zakasu je  rę ka w y  
koszu li i  siada do b iu rk a . Tym cza 
sem  jeg o odzież suszy s ię na w ie ­
szaku w  p o ko ju , w  k tó ry m  o- 
p rócz n iego p ra c u je  5 osób. K o le ­
ż a n k i i  ko le dzy , n ie  u k ry w a ją c  n is  
zadow o len ia , dom agają sie co chw i 
la  o tw a rc ia  ok ie n , ale on , n ie  ro. 
zum ie  o  co chodzi.

»  *  *
Spraw a noszonego ub ra n ia  la tem  

je s t n ie skom liko w an a . G d y  się jes t 
m ło d y m  1 tzw . w a ru n k i na to  po­
zw a la ją  n o s im y  k ró tk ie  spodnio. 
W szyscy pozosta li kon ieczn ie  d łu ­
g ie , lu b  tzw . g o lfy . Na ok re s  le tn i 
zostaw iam y w  szafie koszu lę z d łu  
g im i rę ka w a m i, no  i  oczyw iśc ie  
k ra w a ty , a podczas u p a łu  ró w ­
nież m a ry n a rk i. Koszula z k ró tk i 
m i ręka w a m i i  ew e n tu a ln ie  takaż 
k u r tk a  z lekk ie go , p rzew iewnego 
m a te ria łu , to  na jlep szy s tró j na  u li 

do  b iu ra .

je | znaleźć. „S trz e la ”  często na 
próżno, pu d łu je . Zastanaw iam  się 
d laczego ta k  się dz ie je . G ó rn y  w a l 
czy przed swą w id o w n ią  i  c h c ia łb y  
w ypaść ja k  na jle p ie j. D ąży do 
szybk iego no kau tu , a le  n ie  um ie

_____________ ______________ w y ro b ić  sobie od po w ied n ie j pozy*
: w a lo ry . Tym czasem  G łon d a ł c j i .  M im o słabej w a lk i. G ó rn y  jed

p ię k n y  pokaz boksu i przeszedł 
mego siebie. Co za -este tyka  ru« 
chó w ! Ja k ie  w span ia łe  ekono . 
m iczne rozłożenie s ił. P rze c iw n ik  
jego — V o bn as il jak  g d yb y  is tn ia ł 
na r in g u  ty lk o  po to . aby dać Po 
la ko w i możność pokazania , ja k  
sie w y ła p u je  c iosy na ło kc ie  czy 
ręka w ice . Lew a G lona tra f ia ła  
tam  gdzie chc ia ła  i k ie d y  chcia ła.

— A le ż  to  „cza ro d z ie j r in g u “  — 
ta k ie  pow iedzen ia dochodzą m nie  
z w id o w n i.

R obotn icza  w id o w n ia  Ś ląska na ­
gro dz iła  G łona za ta k  p ię kną  wal* 
kę n ie m ilk n ą c y m i ok la skam i.

N a r in g  w chodzi G ó rn y . M a on 
za p rze c iw n ika  dość dobrego b o k ­
sera T e rm in ka . W kró tce  spostrze­
gam, że G órnem u ja ko ś  idz ie  sła­
bo. Po p ro s tu  G ó rn y  spieszy się, 
w a lczy  n e rw o w o , szuka lu k i  w 
gardzie p rze c iw n ika  a le  n ie  może

T e rm in e k  b y ł n ie z łym  zaw odn i 
k ie m  o d o b re j techn ice  i s p ry tn ie  
u n ik a ł c iosów . Jednak zw yc ięstw o 
G órnego n ie  u lega ło  w ą tp liw o śc i. 
Po lska p ro w a dz i 6:0.

N A  STRACONEJ P O ZY C JI

T U  W A D ZE  pó łś re d n ie j P o lak  
"  G a w lik  zna lazł się na straco­

n e j p o zyc ji. N ap rzec iw  n ie m u  sta 
n ą ł pó łfina lis ta  o l im p ijs k i N eko l- 
n y . P rzys to jn y , jasn ow łosy  c h ło ­
pa k . M im o  płow ych w łosów  N eko l 
n y  m ia ł p raw dziw ie  p o łu d n io w y  
tem peram ent. B y l to  bokser a taku 
’ ący  od  gongu do gongu, p rą c y  m e 
u s tan n ie  naprzód. N e ko ln y  ja k b y  
s trze la ł bezustannie k r ó tk im i,  szyb 
k im i c iosam i i  d la tego nazyw ano 
go „ka ra b in e m  m aszyn ow ym ". 

G a w lik  b y ł naszym reze rw o w y
W le k k ie j s p o tka li sie N ovo tny  i

S b k L kd o b rz ro r ie n T u łją c y  r ię ^ w  b y  szybk ie m u Czechoslowakow l. 
s y tu ac jach  r in g o w ych . C zechosło- P o la k  m óg ł N eko lne m u prze c iw  
w a k  bada ł p rze c iw n ik a  i  p rz y  s ta w ić  jed yn ie  tw ardość i  n ie us lę - 
sp rz y ja ją c y c h  sy tu a c ja ch  a tako - p liw ość . Zna lazł się o n  do „8“  na 
w a ł. W y g ra ł p ie rw sze s ta rc ie . A le  deskach, ale m im o to  p rz e trw a ł‘ do 
i  W o ch n ik  bada ł p rze c iw n ika , te - końca spotkania. Po lska  p row adzi 
raz ju ż  zna jeg o  słabe s tro n y . A ta  ł u ­
ku je , t ra f ia  . Czechoslowak zna jdu  w  ś red n ie j Seidel o d n ió s ł n ic -  
je  się w  c ię żk ie j s y tu a c ji.  W ochn ik  znaczne, ale w yraźne zw yc ięstw o 
w y k o rz y s tu je  os łab ien ie  p rz e c iw n i-  nad S krivan k iem . O ba j p rze c iw n i­
ka i  pow iększa zasób p u n k to w y , c y  w a lc z y li m n ie j w ię ce j jed na ko 
Przewaga P o laka u t rz y m u je  sie ju ż  w y m  sty lem  z pó łdystansu i  częs.o 
do  końca, P o lska  p ro w a dz i 8:0. s p o ty k a li się w zw arciach.

Z n ó w  dw a p u n k ty  d la  P o lsk i i
10:2.
W  p ó łc ię żk ie j Tom aszew ski t r a f i ł  

na  bardzo s ilnego O struźn iaka . 
Czechoslowak z im p e tem  w p a d i na 
P o laka , lecz Tom aszew ski zawsze 
w  po rę  p o tra f ił u n ikn ą ć  groźnych 
uderzeń. Poznańczyk w a lc z y ł w 
s łabej k o n d y c ji f iz yczn e j, gdyż 
przed n ie da w nym  czasem b y ł cho 
ry .

W a lka  m ia ła  c h a ra k te r  rem isow y. 
Z w yc ię s tw o  p rzyzn an o Czecbosło- 
w a k o w i choć w  ró w n e j m ie rze  
m og ło  b yć  ono przysądzone P o la­
k o w i. W k a te g o r ii c ię żk ie j na r in ­
gu z m ie rz y li się dw a j w ysocy  i  ba r­
dzo dobrze zbudow an i p rze c iw n icy  
K u p k a  i  A m broż.

K u p k a  m ia ł s łaby dzień, w a lczy ł 
n ieczysto , a ta ku ją c  często głow ą. 
W reszcie jed en  z s iln y c h  ciosów 
w  trze c ie j run d z ie  zw ala z nóg Am  
broża. W alka  w yg ran a  je s t przez 
n o kau t.

Po m eczu by łe m  c ieka w  o p in ii ln  
nych .

Sędzia r in g o w y  ta k  m i pow ie­
dz ia ł:

— W  d ru ż y n ie  czechosłow ackie j 
n a jw ię ce j podoba ł m i się N e ko l­
n y . w a lczący s ty le m  n ie zw yk le  
u ro zm a icon ym . N e ko ln y  szybko­
ścią p o t r a f i ł  zaskoczyć chyba n a j­
lep szych p rze c iw n ikó w . W  ósem­
ce p o ls k ie j G łon  b y ł po prostu 
św ie tn y .

T a k  w ięc. po trzech  p ie rw szych 
m eczach m iędzyp ań s tw ow ych  P o l­
ska osiąga do da tn i b ila ns  33:31 
pu nk tów .

Walczymy o czystość nasze­
go miasta, a tymczasem... 
T A K IE  ŚM IECI NA UL. 
HOENE WROŃSKIEGO.

c o i s & n a -o s i a d !

G O Ł Ą B K I

I  w iększa g łó w ka  kap us ty , 1,4 
k g  m ie lonego m ięsa, 1 ja jk o , b u ł­
ka nam oczona w  m le ku  lu b  w o ­
dzie , cebula , ły ż k a  tłuszczu, sól, 
p ieprz , ły ż k a  m ąk i. Z  g łó w k i k a ­
pu s ty  od d z ie lić  duże w ie rzchn ie  
liśc ie , m a ły  środ ek  — n ie  roz-; 
dz ie la ją c  — p rze k ra ja ć  na  cz te ry  
części. K apustę  w rz u c ić  na le k k o  
oso lony w rz ą te k  i  go tow ać 10—15 
m in u t .  N astępn ie  odcedzić, z l iś c i 
zd jąć grubą , ś rod kow ą ży łkę . 
Farsz przyg oto w ać  ja k  na k o t le ty , 
na k ład ać  na liś c ie  kap us ty , zaw i­
ja ć  ściś le 1 u k ła da ć  w  ro n d lu , w  
k tó ry m  p o d ło ży liśm y kaw a łe k  
tłuszczu . P rz e k ra ja n y  środ ek  ka ­
p u s ty  rów n ie ż  w łożyć, pod lać t r o ­
chę w o d y , dodać so li I  c u k ru  1 
dus ić  pod p rz y k ry c ie m  oko ło  go­
dz in y . Z a p ra w ić  zasmażką z m ą k i 
i  tłuszczu. Farsz m ożna z ro b ić  ta k  
że z ryżu  lu b  kaszy ja g la n e j.

n t szewKto

ZIELEŃ
ten ma zielono

W G Ł O W IE
W ydaw ca: In s ty tu t W ydaw a ł 

czy „C z y te ln ik ” . Redaguje kole 
g iu ro . Redakcja Szczecin al 
W ojska Po lskiego 29, TI p T e l" 'o -  
n y : S e kre ta ria t 57.41, d z ia ł ro -;. 
sk i 62-35 sp o rto w \ 27 77, syg n - > 

■ln ików 78-21, dz ia ł koresp' t 
dentów  21.18 sekre tarz  odpow 
dz ia lny  23-33 red nocna po rodź 
20 — 56.16. R edaktor naczelny 
p rzy jm u je  w godz. 12 do 13. Nie 
zam ów ionych rękop isów  nie 
zw raca sie. Adres a d m in is tra c ji: 
Szczecin. * a l. W ojska Polskiego 
29, I  p., te l. 58-27. Ogłoszenia al 
7c T-ka Po lskiego 29. I I  p. te l 
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